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40 hal. miesięcznie 


pełniono przez to błąd podwójny. Najpierw po- 
kazało się, że rewolucya była straszną, dopóki 
się kryła w podziemiach, a przestała nią być, 
kiedy się ukazała na widowni jako zbiorowa 
masa i cel widoczny; powtóre przeliczono się co 
do wojska, które wbrew optymistycznym przewi- 
dywaniom rewolucyonistów nie przeszło na ich 
stronę, 

Krwawy, jedenaatodniowy bój w Moskwie, 
stał się przełomem, punktem zwrotnym. Porażka 
rewolucyonistów w Moskwie przybrała daleko 
azersze rozmiary ponad pogrom lokalny. 

Dziś powiedzieć można, że z tą chwilą skoń- 
czył się pierwszy okres rewolucyi, a zakończył 
zwycięstwem rządu. Czy ono będzie długotrwa- 
łem, czy rząd, przeciągając strunę reakcyi, jak 
to już czyni, nie przysposabia tym sposobem dal- 
szej walki, która, cofnąwszy się w podziemia, tam 
znów sił nabierze -- tego dziś przewidzieć nie 
można. Tyle pewna, że chwilowo rząd a z nim 
reakcya, są znów u góry. Niezgody wśród róż- 
mych partyj i wynikłe ztąd błędy rewolucyi 
musiano wyzyskać w całej pełni i z takim skut- 
kiem, że możemy powtórzyć to, co powiedziano 
na wstępie, mianowicie: z pod terroru partyj 
skrajnych przeszliśmy znów pod terror według 
dawnego stylu, który też sięgnął równocześnie 
po dawne środki, streszczające się w wypróbo- 
wanym systemie praw wyjątkowych, władzy ad- 
ministracyjno wojskowej, ze wszelkiemi naduży- 
ciami władz miejscowych, jakie do krzewienia 
tego systemu z dawien dawna należały i należą. 

Z obiecywanych wolności nie pozostało nie 
Ucisk jest chwilowo silniejszym, aniżeli był przed 
erą konstytucyjną. Na tym horyzoncie bezwzglę- 
dnego des, otyzmu zuciekawia obecnie tylko je- 
den punkt: (o się stanie, skoro się zbierze tyle 
oczekiwana Duma państwowa i jaki wówczas 
obrót wezmą rzeczy? Już same wybory zapowia - 
dają się ciekawie, zwłaszcza: wobec warunków, 
wśród jakich będą dokonywane. 

Termin wyborów i zwołania Dumy nie są 
dotąd zdecydowane. Niewątpliwie istnieje stron- 
nictwo skrajnej reakcyi, złożone mniej więcej z 
podobnych żywiołów, jakie n. p. obecnie rządzą 
w Królestwie Polskiem, które się nie tają, że 
ideałem ich jest po prostu powrót do stosunków 
|Z przed 30 października, a więc odwołanie kon- 
| stytucy:. Jest to stronnictwo czynownicze ; idzie 
| mu przedewszystkiem œ własną kieszeń, dalsze 
pozostanie na stanowiskach i korzystanie tak z 
legalnej pensyi, jak łapówek. Stronnietwo to jest 
liczne i silne. Ale prawdopodobnie zwycięży dru- 


Reakcya w carstwie 
i w Królestwie. 


Warszawa 8 stycznia. 

Coraz wyraźniej z pod panowania terroru 
partyj skrujnych przechodzimy pod terror według 
dawnego stylu administracyjno-militarnego, po- 
partego dyskrecyonalną samowolą władz miej- 
scowych, czerpiących pełną dłonią z wygodnego 
dla nich a obszernego naczynia, zwanego: stan 
wojenny... 

Który z tych dwóch terrorów gorszy? — 
bardzo trudno rozstrzygnąć. 

Socyaliści i róni najskrajniejsi, podszywa- 
jący się pod to miano, robili eo mogli, aby 
obrzydzić społeczeństwu, nie wyjmując chcących 
pracować i rodzinę wyżywić robotników, ową 
gwolrość ludu“ według specyalnego pojęcia, a 
zarazem dowieść, że despotyzm motłochu, nie 
rozumiejącego co to swoboda i równość prawa, 
jest tyle wart, co rząd carski, mógłby zaś stać 
się o wiele gorszym od niego i szkodliwszym dla 
społeczeństwa, gdyby tylko doszedł do rzeczywi- 
atej władzy i posiadł możność jawnej egzekucyi 
swych celów. Przytem owa skrajna rewolucya, 
wrzeszcząca „łośno i przechwalająca się, że to 
ona kieruje całym ruchem, że ona jedna walczy 
za wolność, niosąc na ofiarą „świętą krew ro- 
botnika“, że ona jedna ma na celu wyswobodze- 
nie „ludzi wydziedziczonych*, zaczęła popełniać 
błąd po błędzie. Najpierw nie obliczono się, że 
środki, jakimi dqQ celu się zmierza, są tak obo- 
sieczne, że w równym co najmniej stopniu gubią 
rząd jak i samo społeczeństwo, przyprowadzając 
je do nędzy. przedewszystkiem zaś samych wy- 
dziedziczonych.., „Precz z earatem(* i rozmaite 
inne wrzaskliwe hasła, wypisywane szablonowo 
na mniejszych świstkach lub dłuższych prokla- 
macyach licznych „partyj”, stawały się coraz 
bardziej bezmyślnym krzykiem tylko, równie 
wrogim dla carstwa, jak społeczeństwa, zwłaszcza 
po manifeście konstytucyjnym z dnia 30 paž- 
dziernika. 

Aż do tej pory rewolucya imponowała pod 
pewnym względem, mianowicie zgodnością wszyst- 
kich stronnictw, pod których naciskiem rząd 
zdawał się ustępować, schodzić na drugi plan. 
Wydawało się przez chwilę, że już nie carat, 
ate „Związek związków“ panuje w całej Roagi, 
“že więc główna część zadania rewolucyi, miano- 
wicie: precz z caratem! — stała się rzeczywi- 


stością. Właśnie jednak od tej chwili nastąpił]. a ś : ; 
zwrot niekorzystny dla para który rząd ryk gie. Jego zamiarem jest jak najprędsze rozpo- 
tychmiast wyzyskał. Najpierw pokazało się, że częcie akcyi wyborczej i zwołanie Dumy, ale 


zarazem, korzystając że stanu wyjątkowego, mia- 
nowicie w prowincyach pogranicznych a więc 
„obeoplemiennych*, położyć jak największy na- 
cisk na wybory i tym sposobem złożyć Dumę z 
elementów jak najbardziej reakcyjnych, czyli po 
prostu zyskać tym sposobem większość rządową 
wśród reprezentantów narodu. Zadanie trudne, 
ale wobec  nieprzebierania w środkach choć 
częściowo możliwe do urzeczywistnienia. 

Na wypadek, gdyby z powodu stanów wy- 
jątkowych pewna część okręgów wyborczych 
wstrzymała się od głosowania, obmyślano już 
z góry środek, mianowicie postanowiono, że izba 
będzie prawomoceną już w razie -zebrania się 
chocby tylko 150 posłów, a więc nie całej jednej 
czwartej całości. I to, jak łatwo zrozumieć, jest 
wodą na młyn reakcyi. Abstynencya żywiołów 
opozycyjnych wyszłaby na korzyść rządu, a więc 
żywioły opozycyjne zmuszone będą do wybierania, 
choćby pod wpływem i naciskiem rządów wy- 
jątkąwych. 

Jak już pisaliśmy, posiedzenie przedwy 
borcze w magistracie warszawskim wyraziło re- 
zolucyę, że: nie odstępując bynajmniej od chęci 
rozpoczęcia pracy przedwyborczej, nie widzi 
jednak możności swobodnej w tym kierunku 
działalności wobec stanu oblężenia i samowoli 
władz wykonawczych. Odpowiedź ma przyjść 
jutro. Oczywiście będzie odmowną albo przy- 
najmniej wymujającą. Tymczasem, od chwili 
wniesienia tej rezolucyi, zamknięto znów bez ża- 


rozszerzone prawa konstytucyi i zarazem rozsze- 
rzone prawo ordynacyi wyborczej, zadawalnimją- 
ce wszystkie umiarkowane stronnictwa, już nie 
wystarcza dla skrajnych. Nie wolność, nie kon- 
stytucya, nie równouprawnienie, ule anarchia za 
częła coraz wyraźniej zarysowywać się na sztan- 
darach skrajnych. Równocześnie połącziły się z 
nią wszystkie elementy dzikie, niskie instynkty. 
Walka o wolność zamieniła się w awykły rozbój, 
łupieztwo i łodziejstwo. Pokazało się zarazem, do 
jakiego stopnia umysły w Rosyi do swobód nie 
dorosły. Jedni wolność tłumaczyli sobie tem, że: 
teraz wolno żydów bić. Drudzy, że wolno 
rabować wszystkich. Chłopi, że wolno zabierać 
ziemię tym, którzy ją prawnie posiadają. Barba- 
rzyństwo i ciemnota zaczęły zbierać plon, siany 
od wieków ręką rządu. Wobec tego w łonie sa- 
mych stronnictw rewolucyjnych musiało dojść do 
rozdziału. Nie wszyscy, pragnący zmiany rządu 
chcieli anarchii i rozboju. 

W łonie wszystkich partyj przewrotu zapa- 
nowała niezgoda. Jej wyrazem było nieudanie 
się ponownego strajku ogólnego z zamierzonym 
raz jeszcze strajkiem kolejowym. Zrozumiano, że 
powtórzony zamach w tych roziuiarach dopro: 
wadziłby do podwójnego rezultatu: ostatecznej 
nędzy i ruiny wszystkich, a zarazem do zapano- 
wania najwyuzdańszych Żywiołów i anarcbii. 
Wówczas, kiedy się zamach nie udał, stronnictwa 
skrajne chwyciły się rozpaczliwego kroku i wy- 
„tąpiły do otwartej walki z bronią w ręku. Po 


1 |nmiego tłumiła wszystkie swoje pragnienia, która 


DZ EŃ N N YCH się zniżała, aby tylko w oczach dzieci utrzymać 


bajkę o jedności rodziców, która zawsze Się 8po- 
i i t 
przez autorkę „Listów, które go nia doszły“. 


dziewała, że przecież nareszcie on do niej po- 
wróci i będzie jej wdzięcznym, iż ustrzegła dla 
niego możliwość powrotu. 

Do cierpień duszy, do tych zniewag od nie- 
go, jakie teraz odkryła, przyłączyły się jeszcze 
materyalne troski i trudności. Zgłaszali się ciągle 
nowi wierzyciele. Nie wiedziała, że wystawne Życie, 
jakie prowadzili, było w ostatnich czasach pozorem. 
„Fortuna“ i wysokie zakłądy na nią porobione by 
ły widocznie ostatnią rozpaczliwą próbą ratunku. 
Teraz przyszła długo i z trudnością powstrzymy- 
wana ruina. Rodzice Isy w międzyczasie pomarli 
a hrabia i hrabina Mallone znajdowali się w Ja- 
ponii. Sama jedna więc stała w obec straszliwej 
rzeczywistości, skazana na własne sły i na 
wiasną dzielność. Zacięła zęby i nikt się nie 
domyślał, ile cierpiała. 

Gdy mąż, nie odzyskawszy ani na chwilę 
przytomności, umarł, sprzedała stajnię, sprzedała 
swoje klejnoty, poświęciła swój własny majątek, 
aby nie zostało skazy na nazwisku, które jej 
dziecko vosiło. Wreszcie wszystko było już upo- 
rządkowane i zapłacone i Isie pozostała tylko 


(Ciąg dalszy.) 


Przez pierwszych kiłka dni pozostało przy 
chorym jeszcze kilku przyjaciół sportowych, lecz 
gdy lekarze orzekli, że chory długo jeszcze wal- 
czyć będzie ze śmiercią, odjechali. O ratunku 
nie było mowy. 

Mijały jednak tygodnie, zanim siły nieszczę- 
śliwego się wyczerpały. Gdy Isa o tych tygod- 
niach myślała, dziwiła się sama sobie, że je 
przetrzymała, nie kosztując morfiny, którą mężo- 
wi dla złagodzenia cierpień podawano. 

Byłaby potrzebowała dużo morfiny. Wiele | 
z tego, co dotąd tylko niejasno przeczu- 
wała, przed czem się broniła, rozmyślnie za- 
mykając oczy, stanęło teraz przed nią w całej: 
swej bezlitosnej prawdzie. Pisma 1 listy, które 
przychodziły do męża, a które teraz otwierać 
musiała, nie pozostawiały żadnej wątpliwości. 
Była oszukiwaną i zdradzaną, ona, która mu 


dla dziecka, osobliwie w pierwszym okresie 
natki, dobrej karmioielki. 


-Mailena pokarmem 


Gdy jednak pokarmu tego brak, lub nie jest 
dostatecznym, względnie matka nie znajduje się we wszystkich wa- 
runkach dobrej karmicielki, 


dnego powodu kilka pism, 
karnie, dokonano na prowincyi mnóstwo are- 
sztowań. "ak: wobec tego akcya wyborcza ma 
iść normal.. e. Nawiasem zauważyć należy, że 
w Moskwie: p.eiimo rewolucyi, ograniczono się 
na stanie „wzmocnionej ochrony“. U nas, w kra- 
ju najspołęjnisjszym chwilowo w całem pań- 
stwie, star oblężenia trwa w całej sile. Jak 
sobie władza miejscowa wyobraża swobodne wy- 
bory wobe:. oodobnych warunków? Na co się 
naraża każdy, ktoby chciał być czynnym wśród 
agitacyi wyporczej ? Zapewnienie, że akcyi wy- 
borczej zapewnioną zostanie swoboda, nic nie 
znaczy wobec dzikości wojska, nie rozróżnia- 
jącego listowoszów w mundurach od chłopców 
roznoszącycć i proklamacye lub sprzedających za- 
kazane gazety. 

Z tegà wszystkiego widać, że rząd, zmógł- 
szy militarnie rewolucyę, przystąpić chce w całej 
pełni do zreakcyonizowania wyborów, zwłaszcza 
tam, gdzie wybrani posłowie mogliby się dlań 
stać zawadą w przyszłej izbie. Tak więc era 
konstytucyi zaczyna się pod nahajką i bagnetem, 

Michał. 


opieczętowano dru 


Z prasy rosyjskiej. 

O powstaniu (?) polskiem* rozpisywały się 
przed kilkoma dniami prawie wszystkie dzienmki 
petersburskie. Jeszcze przedtem jedna tamtejsza 
gażeta doniosła, że „powstanie* wybuchnie „nie- 
wąipliwie* 18 grudnia lub 1 stycznia, „Ale, dzię- 
ki Bogu — piszą „Nowosti* — termin ten prze- 
minął i nie przyszło do żadnego zbrojnego po- 
wstania w Królestwie Polskiem. Wszyscy, którzy 
dobrze znają Polskę, wieść o powstaniu Polaków 
uważają wprost za niesumienną prowokacyę. 
A w gruncie rzeczy skąd ta pogłoska się wzięła ? 


Z czego wywnioskowano, że w Polsce wybuchnie | i ekonomicznego. 


powstanie? Wszak stosunki w kraju świadczą 
o czemś wręcz przeciwnem*. 


„Proletaryat polski — piszą dalej „Now.“ | demokratów 
— toczy walkę z rządem w ścisłem porozumie- własnym ziomkom konserwatywnym, było tylko 


niu z proletaryatem rosyjskim. ldea proletaryatu 
polskiego jest ogólno-światową a nie czysto na- 
rodową. A ża walkę w Polsce prowadzi w y- 
łącznie proletaryat, nie zaś cały narod, 
przeto posądza;ie Polaków o senaratvzm nie ma 
wcale nzeszduieuia. A nawet gdyby przyszło i do 
powstania zdrojnegi, to ono byłoby nie na- 
rodowem, ale wprost rewolucyjneia, podob» 
nem do moskiewskiegó. Ale i takie powstanie 
jest niemożliwe; Polacy bowiem nie wątpią, że 
rychło rozgromiłaby je 200-tysięczna armia ro- 
syjska, rozlokowana w granicach Polski“. 

„Polacy jako naród kulturny nie łudzą się 
iluzyami i nie budują zamków na lodzie, wystę- 
pując z odbudowaniem swej rzeczypospolitej. Oni 
bardzo dobrze wiedzą że w obecnej dobie oder- 
wawszy się od Rosyi nieuniknienie popadliby 
w żelazne kleszcze germańskie'. 


Z Bukowiny. 


Uwagi polityczne demokraty rumuńskiego. 

Poseł dr. Aureli Onciul, b. przewodniczący 
b. związku „wolnomyślnego* w sejmie buko- 
wińskim i przywódca demokratów rumuńskich, 
wydał broszurę polityczną pt. „Politische Be- 
kenntnisse*, zawierającą sporo uwag ciekawych, 
nietylko ze stanowiska -polityki krajowej buko 
wińskiej. 

Wiadomo, że za rządów ks. Hohenlobego 
dr. Aureli Onciul wszedł w życie polityczne jako 
reprezentant kierunku demokratycznego 0 pozo- 
rach nawet demagogicznych i połączył się z Ru 
sinami przeciwko konserwatystom rumuńskim ; 
podczas wyborów ogólnych do sejmu w r. 1904 
związek „wolnomyślny* dzięki temu  zespoleniu 
się Rusinów i demokratów rumuńskich, oraz 
Niemców i żydów uzyskał zwycięstwo, tak, że 
z dawnej większości konserwatywnej weszli do 
sejmu jedynie posłowie większej własności. Gdy 
jednak hasła agitacyjne umilkły, przyszło do 
zgody między obu odłamami rumuńskimi i już 
w maju r. 1905 demokraci rumuńscy wystąpili 
z związku wolnomyślnego, przystępując do kon- 
serwatystów, tj. do posłów większej własności 


tej nieraz mówił jej mąż z lekceważeniem, teraz w kątach pokoju i skoro tylko dusza Isy się po- 
stała się ona dla niej upragnionym asylem. Nigdy ruszyła, spadała na nią i osnuwała ją nowemi 
w niej przedtem nie była 1 uważała io teraz za nićmi, aby się jej nie wymknęła. 


bardzo szczęśliwe, nie znajdzie w niej bowiem 


wspomnień przeszłości, których się bardziej oha- | liczni sąsiedzi, pastor, nauczyciel wiejski, uważali 


wiała, niżeli nieznanej przyszłości. 


Przeniosła się więc do Dusterhusen, gdzie 
była zupełnie obcą i mieszkała tam aż dotąd, 
razem lat dziesięć. Jeszcze teraz dreszcz po niej 
przechodził, gdy przypomniała sobie pierwsze w 
Dusterhusen chwile, zwłaszcza w zimie. lie tam 
było śniegu! Nie miała przedtem pojęcia, że tyle 
śniegu może spaść na ziemię. Śnieg padał bez 
miary i końca, jakby postawił sobie za zadanie, 
wszystko, co jeszcze jest żywe, tak głęboko za- 
grzebać, aby już nigdy powstać nie mogło. A Isa 
miała uczucie, że ten śnieg grzebie przedewszyst- 
kiem ją samą. jej życie, jej młodość. lecz w 
pierwszych chwilach była tak rozgoryczoną i 
miała tyle wstrętu do tego wszystkiego, co Z ży- 
cia zaznała, że ów śnieg stał się jej miłym i była 
mu wdzięczną, że on to wszystko zasypuje. Ca- 
łymi dniami siedziała przed zamarzniętemi szyba- 
mi, nie ruszając się, jak mucha, która wpadła w 
sieć pajęczą i cichutko i lękliwie kurczy się w 
sobie, ponieważ wie, że się już nie wydostanie. 


-ae RA m Z O 


życia, jest mleko zdrowej 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


mn DOE EW EZ Z aaa a 


| skromna renta. Baby zaś posiadała małą wieś | Pająkiem, który Isę omotał, była beznadziejność. zewnątrz życie jaj biegło dalej w monotonnej 
„oświęciła lepszą cząstkę swojej istoty, która dla na Pomorzu, odziedziczoną po babce. O wiosce | Ta beznadziejność czyhała na nią, ukryta: gdzieś szarzyźnie, ale wewnątrz niej dokonywała się 
O A O O A A, a O S 


Mączka Gurgula 


OGŁOSZENIA » PRZEDPLATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hauamana: We Wiedniu: Haasenstetn & 
Vogler (Otto Mase) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangergasse 12 M 
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rumuńsko-polskiej, 
większość sejmową. 


Dr. Aurelii Onciul, jako twórca i b. prze- 
wodniczący związku „wolnomyślnego* poczytuje 
sobie za obowiązek objaśnić to wszystko. a więc 
usprawiedliwić dawniejszy alians demokratów 
rumuńskich z Rusinami i wytłómaczyć powody. 
dla których alians ten zerwano. Pojmujemy aż 
nadto konieczność tych wyjaśnień. Dla nas, 
patrzących na te przejścia z pewnego oddalenia, 
uderzającym był tak nienaturalny alians, bo 
wiadomo, że Rumuni nie mają na Bukowinie nie- 
bezpieczniejszych współzawodników nad Rusinów, 
to też połączenie się części Rumunów z Rusinami 
musiało być uważanem za przeciwne interesom 
narodowym rumuńskim. Dr. Onciul stara się po- 
stępowanie to wytłómaczyć, podnosząc — zdaje 
się zgodnie z prawdą — że aż do czasów ks. 
Hohenlohego wybory na Bukowinie przeprowa- 
dzał rząd wyłącznie po swojej myśli, tak, że po- 
słowie rumuńscy byli od rządu ściśle zawisłymi 
i naród nie był odpowiednio reprezentowanym; 
posłowie ci nie mogli bronić sprawy narodowej, 
bo na wypadek energicznego wystąpienia groziło 
im odjęcie mandatów przy następnych wyborach, 
a narodowi repressya i spełnianie Życzeń rusiń- 


z którymi obecnie tworzą 


wiek na łaskę i niełaskę Wiednia i jego orga- 
nów czerniowieckich. Ten chyba wzgląd i pewna 
doza dobrej wiary, która przebija z całej bro- 
szury dr. Onciula, mogą wytłómaczyć przystą- 
pienie demokratów rumuńskich do związku wol- 
nomyślnego i ich walkę przeciwko konserwaty- 
stom rumuńskim, a więc błąd polityczno naro 
dowy, którego skutki nie wybuchły w całej pełni 
jedynie dzięki wielkiej wyrozumiałości konserwa- 
tystów — którą dr. Onciul uznaje. 

W tem też widzimy dowód jego dobrej 
wiary. Czytając te „zwierzenia polityczne“, od- 
nosi się wrażenie, Że autor przechodził niejedną 
iluzyę, która kazała mu sprawę liberalizmu i 
konserwatyzmu sądzić niestosownie, oraz wraże- 
nie, że w życiu politycznem zdanie swe zmienił. 
Znamienną jest uwaga, że zasada kenserwatywna 
jest o tyle słuszną, o ile nawiązuje do stanu 
istniejącego; o ile chce zatrzymać ten stan bez 
zmiany, jest błędną* ; oraz ta druga uwaga, że 
„zasada postępowa jest uzasadnioną, o ile zmie- 
rza do wytworzenia wyższych form; jeżeli jednak 
nie nawiązuje do stanu isiniejącego, przybiera 
tempo zbyt pospiesznego rozwoju albo rady- 
kalnie usuwa stan istniejący, schodzi na ma- 
|nowce*. Nie dziwnego, że, wyznając takie zasady, 
skich kosztem Rumunów. Dlatego naród ru~ | nie mógł dr. Onciul pozostać w związku „wolno- 
muński widział możliwość poprawy tych sto- j myślnym* i musiał się przyłączyć do konserwa- 
sunków jedynie w reformie wyborczej, któraby | tystów, których dawniej niesłusznie o wstecz- 
posłom dała pewną niezależność od rządu. Re | nictwo pos: dzał 
formie tej, opartej na  bezpośredniości i tajności | W każdym razie ten rozwój polityki demo- 
wyborów sprzeciwiali się konserwatyści. Dla kratów rumuńskich jest nader ciekawym i do- 
przeprowadzenia jej związali się demokraci ru  datnim. Obopólna dobra wiara ułatwiła porozu- 
muńscy z Rusinami, Niemcami i żydami, a ks. | mienie, bo okazało się że na gruncie uarodo- 
Hohenlohe zezwolił w r. 1904 na pierwsze | wym poroząmieć się można; okazało się też, że 
„wolne* wybory pod hasłem zawieszenia spraw ; łączenie się z obcą partyą (w tym wypadku z 
narodowych i pod hasłem postępu politycznego | Rusinami) przeciwko części własnego narodu nie 
odpowiada, ani godności ani racyl politycznej. 
' Doświadczenia demokratów rumuńskich mogłyby 
inuym stronnictwom podobnym posłużyć za na- 
ukę bardzo zbawienną. 


Twierdzi zatem dr. Onciul, że stworzenie 
związku wolnomyślnego i rażące połączenie Bię 
rumuńskich z Rusinami przeciw 


środkiem do uzyskania swobody wyborczej; twier- 
dzi dalej, że Rumuni już z góry uważali ten 
związek jako chwilowy, potrzebny i możebny 
tylko aż do uchwalenia reformy wyborczej i in- 
ych projektów, zbyieczny zaś od chwili urze- 
czywistnienia; podnosi wreszcie, że związek wol 
nomyślny wyłączał sprawy narodowe a obejmo- 
wai tylko sprawy nienarodowe. Nie mogąc kon- 


Włochy przeciw Niemcem. 


Sprawa marokańska, bliska tonfcrcacja w 
f Algeciras pochłaniają uwagę całego świata poli- 
|tycznego, nawel Ameryki 1 to w stopniu wyso- 
i kim. skoro Waszyngtun wy-łał aż cztery krążo- 
| wniki na zachodnie wody SŚrodziemnego morza, 
Ta P - . la w senacie waszyngtensk.m wniesiono, rosić 
trolować tajników b. koalicyi rumuńsko - ruskiej, | Roosevelta, aby DE esa wszystkie odindi 
musimy jednak na podstawie samejże broszury ; się do sprawy marokańskiej dokumenty. 
dia Onciula skonstatować, że Rusini, mimo rze- í O księdze białej zaledwo kilka pism berliń- 
komego zawieszenia spraw narodowych, o nich | skich i to absolutnie popierających rząd, podało 
nie zapominali i odnieśli szereg ważnych zdoby | komenturze dośc bezbarwne. Prasa paryska na 
czy, tak, że wobec tego związek wolnomyślny je- | azie nie wyraża się o niej niepomyślnie. wsze- 
dnak musiał wyjść na szkodę narodu rumuńskie- | 12ko półurzędowy „Temps“ czuje potrzebę upra- 
go. Dr. Onciul oddaje sprawiedliwość SWYM | sząć wodzirejów parlamentarnych, aby bez na- 
ziomkom konserwatywnym, uznaje, że dla uła- miętności odzywali się w czasorismach o księdze 
twienia połączenia narodowego obu odłamów ru białej, iżby pogrzebane już dyferencye nowej nie 
muńskich zgodzili się na jego wnioski, a W | nabrały wagi; księga biała w niczem nie pole- 
szczególności przyjęli reformę wyborczą, przeko | mizuje z polityką Rauviera i jest tylko dla obro- 
nawszy się, iż ona jest narodowo korzystną. Otóż | ny Niemiec wydana. 
zapytać się trzeba, czy dla pozyskania zgody kon | ` Prasa londyńska nie bardzo się zajęła księ- 
serwatystów na narodowo-korzystną reformę wy- | gą białą - ogółem sądzą, że jest ona tylko 
borczą potrzeba było uciekać się do tak destruk- | dzicłem obrony i może się jej poniekąd udała ta 
cyjnego środka, jakim był alians części Rumunów | obrona — co jednak ani pa opinię. ani na rząd 
z Rusinami. angielski nie wpłynie; Anglia będzie nadal po- 

Boć jedno z dwojga: albo konserwatyści | pierała Francyę w Maroku. Oświadczył? to już 
byli wrogami nieprzejednanymi reform dr. On: | publicznie minister spraw zagranicznych, sir 
ciula, — a w takim razie związek wolnomyślny | Grey. 
byłby istniał może bardzo długo i to na szkodę Głosów prasy włoskiej jeszcze nie znamy 
narodu rumuńskiego; albo też konserwatyści ru-| Wiadomo jednak, z jaką zaciekłością uderzała 
muńscy nie byli tak nieprzejednanymi przeciwni- | ona na Niemcy po wydaniu francuskiej księgi 
kami, — a w tym razie nie potrzeba było dla ļ żółtej. Ale zaciezłość ta włoska nie ustała. I na 
pozyskania ich łamać jedności narodowej. Jako | najwyższą uwagę zasługują doniesienia świadka 
jedyne usprawiedliwienie możnaby więc uznać | niepodejrzanego, bo rzymskiego korespondenta 
chyba to, że rząd bukowiński, który w r. 1904] „Beri. Tagebłattu*, który pisze: 
poraz pierwszy pozwolił na swobodne wybory, „lleż to już razy wam donosiłem, że prasa, 
nie byłby się na nie zgodził, gdyby się miały od-|a więc też i opinia włoska, gdzie o sprawy nie- 
być pod hasłem narodowem ; pozwolił na nie wi-| mieckie chodzi, stoi pod wpływem przeważnie 
docznie dlatego, że spodziewał się. iż polityka | francuskim i angielskim! I tak to jest oddawna, 
narodowa zostanie osłabioną i że rozłam między | ale nigdy nie wystąpiło tak otwarcie, jak teraz. 
demokratami a konserwatystami rumuńskimi od- į Nigdy z taką ansą prasa włoska nie uderzała na 
da Rumunów i sprzymierzonych z konserwaty- | Niemcy z powodu sprawy marokańskiej. Od wie- 
stami rumuńskimi Polaków więcej, niż kiedykol- lu miesięcy rozbrzmiewa stara litania o prowo- 
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wielka zmiana. Zwróciła się napowrót do swoich 
myśli i marzeń panieńskich i mogła całemi go- 
dzinami siedzieć przy fortepianie, unosząc się 
fantazyą w inne światy, które dźwięki tonów 
wywoływały jak wizye w jej duszy. Budziły się 
w niej tęsknoty, chciała być jeszcze raz wolną i 
w owe światy lecieć, Ale nie była wolną. Miała 
wielki, ciężki obowiązek: troskę o Baby. Dziecko, 
rosnąc, zaprzątało coraz więcej myśli matki i o- 
budzało duże obawy. Chociaż bowiem Baby za- 
pomniała już dawno o dżokejach i trenerach, to 
przecież matka widziała w niej wiele z mieszczę- 
snej dziedziczności: bardziej niżeli dziecinną lek- 
komyślność, wiarę w szczęśliwe wypadki, które 
miały wyrównać własne zaniedbania. cały cha- 
rakter ojca. Jsa z trwogą czuła, że przeszłość 
(stoi poza niemi obiema, jak wysoka, ponura 
ściana, rzucająca cień na teraźniejszość i na 
przyszłość. Zebrała więc znowu całą swoją odwa- 
gę i starała się wszystkie te niebezpieczne popę= 
dy w duszy dziecka wytępić. 


Tak żyła samotnie w starym domu, a nie- 


ją za dziwaczkę, za cudzoziemkę, która nie umie 
zrozumieć wartość i zalet pomorskiego życia 
wiejskiego, dla której jednak potrzeba być 
względnym, ponieważ jest biedną wdową, niepo- 
cieszoną po stracie męża. Taka była legenda, 
która około Isy się wytworzyła. 

Przyzwyczajono się też uważać isę za ko- 
bietę starą, chociaż latami była tak młodą, jak 
inne, które zaczynają dopiero życia kosztować. 
Krewnych miała mie wielu, ale i ci strzegli się 
odwiedzania jej w jej samotni; byli zadowoleni, 
że ona niczego od nich nie żąda. Świat oddawna 
już jest do tego przyzwyczajony, że jeden pono- 
sić musi winę drugiego i nikogo to nie przera- 
żało, że ta młoda kubieta żywcem została po- 
grzebuną. Hrabina Mallone nazywała odtąd Isę 
zawsze: moja biedna siostra, lecz w jej litości 
leżało jakieś upomnienie. Nie  zaślubia się 
mężczyzn, którzy wszystko na fortunę stawiają. 

Zwolna tylko otrząsała się Isa z tego o- 
słupienia i wlokła się z trudem przez życie. Na 
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jest jedynym środkiem wyżywczym 

i odżywczym, który ten brak sku- 
tecznie zastąpi. 

Do nabycia w aptekach. 
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kującej, szablą pobrzękującej polityce Niemiec, 
które bez żadnego rozumnego powodu, z czystej 
swawoli i złości na przyjaźń francusko-angielską, 
wywołały, a owszem sprowokowały całą sprawę 
marokańską, jak to właśnie jeden ze znakomi- 
tych deputowanych lewicy oświadcza w „Stampie* 
turyńskiej. Początek zrobił przychylny niegdyś 
dla Niemiec „Corriere della Sera* inedyolański i 
niema] wszystkie dzienniki podążają za tym arcy- 
kapłanem. 

„Tak więc prawie codzień czytamy o wiel- 
kiej prawidłowości lojalności, jaką Francya 
bez przerwy okazywała w sprawis marokańskiej, 
o miesmaku, jaki w całym świecie wywołało nie 
usprawiediiwione, szorstkie postępowanie Niemiec; 
— dowiadujemy się że wszystkie mocarstwa, 
wraz z Austryą. Rosyą i Ameryką, .słuszne pre 
tensye Francyi* popierają i że Francyi, jako je- 
dynie powołanemu ku temu narodowi kulturne- 
mu, poruczą zaprowadzenie reform w Maroku. I 
tak dalej w tym tonie! Ba, „Stampa* dziwi się, 
— jak to już inne wielkie organa prasy się dzi- 
wiły — dlaczego to Niemcy, nie będąc mocar- | 
stwem śródziemnorcorskiem, dopiero teraz sobie | 
przypomniały. że mają także „interesy na śród- | 
ziemnem morzu“. I ten najbardziej wpływowy 
dziennik włoski całkiem otwarcie wypowiada, że 
Włochy, zawarłszy osobne konwencye z Francyą 
i Anglią, przedewszystkiem o te traktaty śród- 
ziemnomorskie dbać muszą 

„Czyli innemi słowy: Włochy, które już się 
raz w jednej sprawie środziemnomorskiej, tune- 
tańskiej, tak mocno sparzyły, muszą się wystrze- 
gać wybierania z żaru kasztanów dla Niemców!.. 
Nikt we Włoszech nie myśli oddawać słuszności 
także stanowisku niemieckiemu. Nikt ani wspomni 
o owej konferencyi madryckiej, którą także 
Niemcy podpisały. Nikt nie zważy, iż waleniem 
Niemiec pięścią po twarzy było rozporządzanie 
Marokiem w imieniu Niemiec bez względu na | 
ów podpis, jak gdyby Niemcy hetką pętelką 
były. A gdy Niemcy zaprotestowały, to zdaniem 


prasy włoskiej dopuściły się lekkomyślnego i nie- 
sumiennego wyprowadzania sporu, 
pokoju europejskiego zagrożenia*. 

Korespondent jednak tem się pociesza, że 
rząd włoski inaczej myśli, niż prasa, że minister 
prezydent włoski Fortis i minister spraw zagr. 
San Giuliano są niewątpliwymi zwolennikami 
trójprzymierza — „szkoda tylko, że ci dwaj, to 
nie cały parlament i nie cała opinia włoska“. 
Wiele też liczy korespondent na delegata włoskiego 
w Algeciras, Visconti  Venostę, „który z prze- 
konania jest przyjacielem idei trójprzymierza*, 
jakkolwiek on to właśnie podpisał konwencyę 
z Francyą co do Maroku i Trypolisu i konwen- 
cyę z Anglią co do Egiptu i Trypolisu Il... 

” 


niepojętego 


Zwrot Włoch ku Austryi. 


W miarę, jak Włosi odwracają się od wy- 
sławianych ongi Niemiec, zaczęli się oni zwra- 
cać ku Austryi. Rzymski korespondent „Nowej 
Pressy* prosił dnia 7? bm. pewnego wysokiego 
męża stanu włoskiego o wyjaśnienie włoskiej 
polityki powszechnej, co do której w ostatnich 
dniach tak sprzeczne obiegały pogłoski. Włoch 
odpowiedział : 

„Jakkolwiek Włochy północne nie bardzo 
są rade przymierzu z Austryą, mężowie stanu 
włoscy natomiast niezłomnie przy niem stoją. 
Silna Austrya jest dla Włoch 
najlepszem przedmurzem przeciw 
panslawistom, tudzież przeciw wszechni e m- 
com, których pożądliwość — popatrzmy tylko 
na wydawane przez nich mapy polityczne — 
głęboko sięga w terytoryum włoskie“. 

Włoski mąż stanu wykazuje dalej, że także 
z powodu spraw bałkańskich przymierze z Au- 
stryą jest dla Włoch niezbędne. Włochy chętnie 
uznają prawowitość wpływu austryackiego na 
Bałkanach, który niweczy pretensye garstki uto- 
pistów do usadowienia się w Albanii. Niezmier- 
nie ciekawe są następne wywody włoskiego mę- 
ża stanu, wsraczające w sprawę marokańską 

„Co się tyczy Trypolisu, jedynego na 
Środziemnem morzu obszaru, który do zakresu 
wpływów żadnego mocarstwa €u1u;« ;skiego (wła - 
sność Turcyi) nie należy, praguą Włochy, aby 
w razie podupadnięcia tam władzy sultana kraj 
ten stał się własnością Włoch i w tym 
względzie Włochy już się zapewniły. Istnieje od- 
nośna konwencva z Anglią, tudzież formalny 
traktat z Francyą — dlatego też naturalnem jest 
i koniecznem, aby Włochy zawarty z Francyą 
traktat co do Marokka ściśle i bezwarunko- 
wo spełniły. Tą koniecznością polityka Włoch, 
w jakichkolwiek rękach ster jej spoczywał, była 
zawsze porówno przejęta. 
nie wynika, iżby Włochy na 
konferencyj w Aive ' "s stanowisko Niemiec 
zwalczały. Tak č nie są one związane. 
Owszem rozumie się samo przez się, że w razie, 
gdyby Niemcy i Francya z własnego popędu się 
nie zgodziły — co jednak przy dobrej woli wcale 
nie jest możliwe — Włochy starać się będą | 
pośredniczyć według najlepszej wiedzy i sumienia; 
i do tej roli są Włochy dzięki swemu stanowi- 
sku wobec tych obu państw powołane. Jakoż 
zarówno w Berlinie, jak w Paryżu bardzo życzii- 
wie przyjęto wyznaczenie margrabiego Visconti Ve- 
nosta na delegata Włoch w Algeciras“. | 


Z tego jeszcz 


Korespondencye. | 


Londyn 6 stycznia. 


(W przeddzień wyborów do parlamentu. — Odwie- 

czne formy. — Orędzie królewskie. — Rach przed-, 

wyborczy — Udział kobiet. — Koszt krzesła po- 

selskiego. — Zajścia podczas mowy kandydackiej 
Jorda Chamberlaina.) 

Mimo dotkliwej zimy Anglia przeżywa obe- 
enie bardzo gorące czą6y. Tymi dniami rozpoczy- 
nają się wybory do parlamentu. Kraj cały ocze- 
kuje ich wyniku z najżywszem naprężeniem. „Ój- 
czyzna parlamentazyzmu* posiada doskonalszy, 
niż którykolwiek inny kraj, system akcyi przed- 
wyborczej. nie mówiąc już o samych wyborach. 
Wszystko tu się odbywa na modłę dawno wpro- 
wadzonych zwyczajów. 

Natychmiast po rozwiązaniu rady państwa i 
król wydaje rozkazy, dotyczące nowych wyborów. 
Te rozkazy przygotowują sekretarze wielkiego 
kanclerza natychmiast po dokonaniu ostatmch 
wyborów, z reguły więc już na 6 lat przedtem. 
Król je każe publikować w tym samym dniu, w 
którym ogłasza orędzie, rozwiązujące parlament. 

W ogóle parlament angielski liczy 670 sie- 
deń: ogłasza się atoli tylko 646 powołań, gdyż w 
poszczególnych wypadkach rozchodzi się o wy- 
bory podwójne. Gdy rozkaz królewski dostanie 
się na miejsce przeznaczenia, podają go do wia- 
domości komisarze wyborczy. Wielkie afisze ozna- 
czają dzień, godzinę i miejsce wyboru. Zawierają 
one też wyciągi z ustaw, pouczające o sposobie 
wyboru i wymieniają kary za nadużycia wybor- 
cze. Także policya qtrzymuje dokładne wskazów- 


ki co do zachowania się w owym czasie. 

Rozpoczyna się nader ożywiony ruch przed- 
wyborczy, który gwarem swym przypomina cza- 
sami zabawy karnawałowe na Południu. Ludzie, 
zajmujący się nalepianiem kartek, mają obfite 
żniwo; niemniej właściciele tablic oraz kiosków 
z ogłoszeniami. Rozdawaniem odezw wyborczych 
zajmuje się tyle rąk, a zachwalaniem kandyda- 
tów tyle gardeł, że i dla wszystkich, pozbawio- 
nych zajęcia, nastają niezłe czasy Kto tylko pra- 
cować chce i umie, w czasie wyborów znajdzie 
pracę. Roznosiciel reklam, lub ten, który zachwa 
la kandydata X. a zniechęca wyborców do kan- 
dydata Z., zarabia „przeciętnie dziennie po 4 
korony. 

Nie łatwą rzeczą jest w Anglii, liczącej 
7,194.974 wyborców. przeprowadzić wybór z po- 
śród 1300 poważnych kandydatów. Najważniej- 
szym środkiem walki wyborczej w Królestwie 
zjednoczonem stanowią pisma ulotne i zgroma- 
dzenia. Trudno wyrobić sobie pojęcie o bezmiarze 
papieru, jaki pochłania agitacya wyborcza. Około 
100 milionów pism ulotnych rozchodzi się w 
ciągu dni kilkunastu pośród wyborców londyńskich 
obu walczących partyj. 

Także damy biorą udział w walce wybor- 
czej. Kwestye kandydatur omawiają liczne sto- 
warzyszenia kobiet. Najsilniej wybucha niewieścia 
agitacya wyborcza w samym dmu wyborów, 
przyczem automobile odgrywają niemałą rolę. 
Kandydaci łożą olbrzymie sumy na agitacyę. 


(I tak np przy ostatnich wyborach lord Monson 
| zapłacił 2 500.000 koron za krzesło poselskie w 


„House of Parliament“. Obecnie unormowano do 
pewnego stopnia koszty wyborów. I tak prze- 
ciętny kandydat musi uiścić na cele wyborcze 
około 50.000 koron. Na wszelki sposób wybory 
w Anglii są rzeczą dość kosztowną. 

Pariament ma być rozwiązany dekretem 
królewskim 8 bm. Atoli walka przedwyborcza 
już teraz wre w całej pełni. L tak w  poniedzia- 
łek wygłosił lord Balfour mowę... opozycyjną, 
w której się oświadczył stanowczo przeciw 1n- 
wazyi robotników chińskich do Transvaalu. 
Także Chamberlain wygłasza mowy  opozy- 
cyjne. 

Kandydatów do parlamentu jest obecnie 
1400 na 660 miejsc. Walka toczy się między 
unionistami a liberałami. Już od lat 20 ruch 
wyborczy w Anglii nie był tak silny i ożywiony, 
jak obecnie. Jest bardzo mało takich okręgów, 
w których stają przeciwko sobie - kandydaci 
z tego samego obozu. W niektórych okręgach 
liberali popierają socyalistów. Ostatni zwalczają 
zarówno konserwatystów jak i... liberałów. Słyn- 
ne wszechniee w Oxford i Cambridge mają pra- 
wo mianowania po 2 reprezentantów ; tak samo 
i uniwersytety szkockie. Desygnowani będą z tych 
ciał sami konserwatyści, 

Dopiero koło 20 bm. będzie można sobie 
wyrobić pojęcie o wynikach walki. Liberałom 
potrzebne jest zdobycie 119 nowych mandatów. 
Sukces mniej wydatny nie zapewniłby im rządów 
niezamąconych. 

Wydarzeniem dnia jest mowa, jaką wygło- 
sił wczoraj w Derby lord Chamberlain. Słucha- 
czów było około 5000. Zachowywali się oni od 
samego początku dość niespokojnie. Już po pier- 
wszych zdaniach słynny polityk musiał apelować 
do tradycyjnej uprzejmości Anglików i wzywać 
ich do szanowania wolności słowa. Apel wszakże 
nie odnosił skutku; niepokój wzrastał z każdą 
chwilą. Raz zwrócił się Chamberlain z despe- 
rackim gestem do siedzącej za nim Żony: „Nie 
mogę już znieść tego wszystkiego !* Potem usiadł 
i gdy przewodniczący zaprowadził porządek, nie 
chciał powstać i kontynuować swych wywodów. 

Potem zażądał ktos, aby otwarto drzwi 
(aluzya do polityki drzwi otwartych). Na to 
Chamberlain: „Skoro panom jest gorąco, to mo- 
Że będzie dla was pociechą, gdy powiem, że mnie 
jest jeszcze goręcej*. Wyrażenie to nie odniosło 
skutku; wołano: „Otwierać, otwieraćl* Wtedy 
Chamber". «= wnłał gniewnie: „Drzwi stoją 
otworem; życzyłbyma subie tylko, abyśmy mogli 
we wszystkich zagranicznych krajach otwierać 
drzwi tak szeroko“. 

Na salę wtargnęła grupa radykałów i si po 
częli wznosić okrzyki na cześć kontrkandata 
Chamberlaina. Wsród piekielnego hałasu zawo- 
łał jeden z przyjaciół wielkiego statysty: „Jeste- 
ście Anglikami, czy też gburami, którzy nie mają 
odwagi wysłuchania jednej mowy? Zgiełk jeszcze 
bardziej się wzmógł. Wobec tego przewodniczący 
i mowca opuścili salę, a jeden z komitetowych 
zawołał na odchodnem do zebranych : „Możecie 
wrzeszczeć i wyć, ile wam się tylko podoba. Mr. 
Chamberlain mimo tego zostanie jeszcze raz 
premierem gabinetu! 

Tego rodzaju tumulty są tu czemś zupełnie 
nowem, przeciwnem duchowi tolerancyi, jakim 
ożywiony jest ogół angielski, Zajścia takie, jak 
wyżej opisane, nie wyjdą na korzyść liberałów. 
Wie o tem prasa liberalna i dlatego wspomina 
pokrótce tylko o awanturach w Derby. Mowę 
Chamberlaina ogłaszają dziś dzienniki unionisty- 
czne w całej rozciągłości. A jestto mowa pod 
względem treści i formy Świetna. 

Jan Wołośyńsks. 


W sprawie cieszyńskiej. 

Otrzymujemy następnjącą odezwę z prośbą o 
zamieszczenie : 

Podjęta przez podpisany komitet akcya w spra- 
wie seminaryum cieszyńskiego objęła nadspodziewa= 
nie obszerne grupy  korporacpj kraju a liczące się 
obecnie już na setki protesty reprezentacyj poewia- 
towych, gminaych, towarzystw oświatowych i kor- 
poracyj obywatelskich wszelkich rodzajów tworzą cało 
ściowo potężay objaw opinii publicznej Galicyi w 
sprawie bratniego Ślązka, od którego nas nie dzieli 
ładna granica narodowa. 

Ostatnimi czasy pojawiła się w dziennikach 
wiadomość, że rząd przeniesie polskie semina- 
ryum z Cieszyna dv Sibicy, będącej niejako przed- 
mieściem Cieszyna i w ten sposób formalnie zadość 
uczyni woli Niemców-a w istocie nie usunie zakłada 
z obrębu Cieszyna. 

Nie przeczymy, że takie załatwienie sprawy 
byłoby najmniej szkodliwem dla interesu naszego. 
Lecz zwaśmy po pierwsze, że w stanowczym uporze, 
z jakim my bronimy pozostawienia gseminaryum w 
Cieszynie, jest zasada, że Cieszyn jest miastem sto- 
łecznem polskiem, staropolskiego Księstwa  Oieszyń- 
skiegn, zasadę tę wygłosili nasi posłowie w sejmie 
i w parlamencie i zasady tej będziemy bronić do 
upadłego. Rząd, podsuwając nam (dla wysądowania 
nas) Sibicę, choć niu uaruszyłby rozwoju zakładu, 
pragnie (w sgodzie z intaucyą Niemców) tę zasadę 
naszą podstępnie złamać, Zważimy powtóre, że wy- 
rzucenie zakładu polskiego z Cieszyna wskutek pro- 
stej zachcianki Niemców jest precedensem  nieobli- 
czalnym w następstwach. Gdy rząd dziś w ten spo- 
sób „dogodzi* agitatorom niemieckim, jntro będzie 
musiał dogadzaó dalej ich życzeniom konsekwentnie 
stawianym. Zważmy po trzecie, ża z chwilą, gdyby 
rząd zmiarkował, że opinia polska miękko i łatwo 
godzi się na Sibicę, to zręcznie nie omieszka waka- 


zać na Ustroń, bo co się da wyrzucić, to już nie 
wielka różuiea, czy do Sibicy czy do Ustronia. Za- 
sada nasza wówczas złamana — a gdy zasadę sobie 
raz złamać damy — wolno z nami potam już komu- 
kolwiek 1grać dowolnie. 

Podpisanego komitetu obowiązkiem czuwać u 
nas, by nacisk woli nmasaego społeczeństwa nie 0- 
słabł, by póty głośno a obszernie wołać przeciw 
grożącemu nam gwałtowi, aż rząd się przekona, 
że nie wolno ma spełnić gwałtn, żądanego przez 
Niemców. : 

Komitet lwowski Macierzy Cieszyńskiej nie 
ustaje w podjętej robocie, Rozległą korespondencyą 
przypomina sprawę korporacyom publicznym, które 
dotąd jej nie załutwiły, udziela wyjaśnień i formu 
larzy gminom wiejskim, często niezaradnym choć 
bardzo chętnym a wreszcie i sam się zajuiuje wy- 
syłką do Wiednia uchwał, nadesłanych na ręce 
Komitetu. 

Lecz właśnie obecaie, gdy akcya w niedługim 
czasie może będzie juś wyczerpujące spełnioną w 
zakresie, uchwalonym przez pełny Komitet lwowski, 
obowiązkiem podpisanego komiteta wykonawczego 
jest mieć akcyę sapełnie wykończoną bez luk i 
braków. 

W brew zwyczajowi zapała początkowego pragnie 
komitet równomieruie sprawy pilnować do końca. 

Tn zwracamy się przedewszystkiem do świetnych 
Reprezeatacyj powiatowych, których część dotąd pro- 
testów nie wniosła. Zwracamy.się a prośbą usilną 
do szan. prezesów tych Rad o pośpiech w akcji. 
Suma opinii i woli reprezentacyj powiatowych jest 
opinią i wolą całego kraja. 

Gdyby przyszło do konieczności npominać się 
u stóp tronu o obronę przeciw gwałtowi, sama tej 
woli kraja będzie argumentem miarodajnym w obec 
Korony. E 

Równie uprzejmie a nsiłlnie 
gmin miejskich, małomiejskich i wiejskich, jakoteż 
wszelkie korporacye prywatne o wysyłanie protestów 
do Koła polskiego i prezydenta ministrów równo- 
cześnie. 

Niech na nikim nie spocznie zarzut zaniedbania. 

Komitet wykon. lwowski Macierzy szkolnej 
Cięszyńskiej. 

Dr. Władysław Jahl poseł sejmowy i członek 
Wydz. kraj., p. Michał Michalski prezydent m, Lwowa 
i poseł sejmowy, Dr. Albin Rayski poseł sejmowy. 
Mieczysław Zadora Paszkudzki członek Zarządu Ma- 
cierzy Cieszyńskiej. 


Kronika. 


Lwów, dnia 10 stycmia 1906. 


Kalendarzyk. 

W czwartek 11 stycznia Higiniusza — Gr, 
kat, S. S. Mład. — Kal słow. Krzesimira. 

Wschód słońca 754, zachód 424. 

W piątek 12 stycznia Honoraty Panny. — dr. 
kat. Anysyi M. — Kal słow. Czesława. 

schód słońca 7'54. zachód 4'28. 

W sobotę 18 stycznia Hilarego Bisk. — Gr. kat. 
Mełanyi Rym. — Kal. słow. Bogomira. 

Wschód słońca 754 zachó 


prosimy resztę 


4:24, 
— Stan zdrowia dr. Piętaka. Wozoraj le- 
karz ordynujący, dr. Horn, wezwał do łoża chorego 
ministra dra Piętaka na konsylinm prof, Ortlera, 
który stwierdził, że ogólny stan jest zadowalający. 
Wydany wczoraj biuletyn opiewa: Stan subjektywny 
ogólny i lokalny jest znpełnie zadowalający. 
Wczoraj również wiele osób dowiadywało się 
o stan zdrowia chorego, między innemi prezydent 
gabinetu br. Gautsch i minister handlu Call. 
Namiestnik hr. Potocki powrócił z Wie- 
dnia do Lwowa. 
Marszałek hr. Badeni powrócił z Wiednia 
do Lwowa. 
Mianowania w dypłomacyi. Sekretarz 
legacyjny, tytularny radca leg. hr. Adam Tarnowski 
zamianowany został radcą legacyjnym, attache, tytni, 
sekretarz leg. Władysław Skrzyński zamianowany 
został sekretarzem legacyjnym, wicekonzul Konstanty 
Biliński zamianowany został dragomanem przy po- 
selstwie w Konstantynopolu. 
Mianowania w kraj. Dyrekcyi skarbu. 
„Polu. Corresp,*, jak nam z Wiednia  telegrafują, 
dowiaduje się, że radcy skarbowi Józef Glatzel w 
Krakowie, Kalikst Morawski w Brzeżanach i Hen- 
ryk Dobrowolski we Lwowie, oraz sekretarz mini- 
steryalny Simon zamianowani zostali starszymi radca= 
mi skarbowymi w okręgu lwowskiej kraj. Dyrekcyi 
skarbu, 


— Mianowania w wydziale krajowym. Wy- 
dział kraj. zamianował w krajowem biurze meliora- 
cyjnem : inżynierów adjunktów Henr. Smalikowskie- 
go i Andrzeja Gnoińskiego, inżynierami II klasy w 
IX randze; praktykantów technicznych : Zdział. Pie- 
rożyńskiego i Rom. Janika, inżynierami adjynktami 
w X randze; ukończonych techników: Fr. Chudobę, 
Ign. Wewiórskiego, Wład. Bartosza i Zygm. Ursi- 
niego, praktykantami technicznymi, dwóch ostatnich 
extra statum. Wydział kraj. zamianował inżynierów 
adjunktów komasacyjnych: Tad. Langa i Jana Kron- 
dysza, inżynierami komasacyjnymi w IX randze, a 
prow. asystentów komasacyjnych : Cyr. Czyża i Miecz. 
Franię stałymi asystentami w XI. 

Mianowania w szkołach ludowych. Rada 
szkolna kraj. zamianowała w szkołach ladowych: ka. 
Wine. Chełmińskiego katechetą rz. kat. w szkole im, 
Konarskiego we Lwowie, ks. Anioła Madejewskiego 
katechetą rz, kat, szkoły św. Marcina we Lwowie, 
Włodz. Nowodworskiego w Tyśmienicy, Mieczysława 
Rachlewicza we Lwowie, nanczycielami kier. szkół 
2-klas.: Stan. Juszczaka w Krowince, Stan. Kochaja 
w Porębie, Fel. Ślisza w Lubeni, nauczycielami kier. 
szkół 2-klas,: Flor. Woroszyńską w Ruzdwianach, M 
Drozdównę w Woli rzędzińskiej, Eleon. Haudekównę 
w Sołunce, nanczycielami i nauczycielkami szkół 1- 
klasowych : Józ. Szebieca w Czernicy, Jana Doczyłę 
w Łubieniach, Wandę Otfnowską w Wegrzech, 
Olgę Rozdolską w Jajkowiesch, Hel. Bojarską w 
Demence. 

Mianowania w krakowskiem tow. wzaj. 
ubezpieczeń. Rada dyrekcyjna tow. wzaj. ubezp. 
zamianowała w etacie urzędników ukwalifikowanych: 
w randze 8 Stan. Ńikorskiego w Czerniowcach, w 
randze 9 Winc. Zbiiewskiego w Krakowie, w ran- 
dze 10 Justyna Sakulssiego w Stanisławowie; w 
etacie zaś nrzędników manipulacyjnych w randze 7 
Wino. Malika w Krakowie, w randze 9 Włodz. Žu- 
ławskiego w Krakowie i Lneyana Nadwudzkiego wa 
Lwowie, w randze 10 Karola Mareka w Bernie, 
Stan. [omanka we Lwowie, Jana Zaleskiego w Tar- 
nopolu i Włodz. Szymańskiego w Krakowie; w 
randze 11 Zygm. Schaffera w Stanisławowie, Miecz. 
Kulikowskiego w Tarnopolu, Zygm. Miarczyńskiego 
w Rzeszowie, Augusta Amirowicza w Czerniowcach, 
Józefa Czaska w Bernie. 

Nadto podwyższono wynagrodzenie dzienne 

znacznej liczby dyurnistów, manipulantek i prakty- 
kantów. 
Z kolei państwowych. Zastępca naczelnika 
oddziału dla spraw osobistych dyrekcyi w Stanisła- 
wowie dr. Jul. Stachy, mianowany sekretarzem kole- 
jowym; komisarz bndow. Stan Zgaździński  przenie- 
siony z Ołomuńca do okręgu dyrekcyi lwowskiej. 


— Awans noworoczny w rezerwie armii. 
Podporucznikami rezerwowymi w artylervi fortecznej 
zamianowani rezerwowi kadeci (zastępcy oficerów): 
Os. Sereg 2, J. Mahal 3, D. Jezisek 2, E. Meisl 3, 
J. Piskaty 2, F. Mrtvy 3, F. Rusicxa 3, F. Vich- 


ta 3, J. Mimler i J. Adamec 3, F. Wolf 2, Z. Sil-! 


biger 3, A. Vira 3, oraz rezerwowi podoficerowie; 
K. Rziba 3, R. Zimmer z 9 p. korp. przy 2, K. 


Kõnig z 14 p. korp. przy 3, J. Colup 2, Józef Po- j 


pelka z 1 przy 8, J. Potucek z 8 korp. przy 8, K. 
Ernst i O. Treka z 1 przy 3, Alb Gugath z 12 p. 
korp. przy 8, K. Viktorin i K. Thiel z 1 przy 2, 
R. Pick z 2 korp. przy 2, J. Hosszu 2, O. Grimm 
z 9 korm. przy 2 1 A. Metzner z 1 korp. przy 2. 

Podporucznikami zezerwowymi w 3 p. fargo- 
nów zamianowani rezerwowi kadeci (zastępcy ofice- 
rów : O. Brdlik, J. Saxl, E Pleschner, K. Snstr, 
J. S-tunsky, W. Hlavonsky, E. Fleck, W. Kriitzner, 
W. Bfrgel, J. Soucek i J. Netopil oraz rezerwowi 
podoficerowie: M. Guldan, A. Imlauf, dr. F. Kompi, 
R. Stark, W. Panocha, J. Sule, B. Knappe, A. 
Kovar, L. Schslscha, 0. Kvech, H. Pietsch W. 
Spitz, R. Rehak, H. Lustig, R. Lówy, A Klinger, 
A. Rosenfeld, L Hofmann, A. Sindelar, K. Rosen- 
feld, A. Seifert, L. Bergmann, B Michalec, R. Ernst, 
W. Prokes i W. Winterstein. 

Podporncznikami rezerwowymi w  sanitetach 
zamianowani rezerwowi kadeci (zastępcy oficerów): 
dr. S. Karpel 3 oddz., J. Lakomy 15 oddz, S. Kọ- 
dzierski 8 oddz., S. Goldstern 15 odd. i rezerwowy 
podoficer dr. M. Kalmus z 1 oddz., przy 14 oddz. 
Sojusz rusko-syoński. .Diło* przemawia 
za utworzeniem osobnej wyborczej knryi Żydowskiej i 
ofiarownje żydom 9 mandatów. 


Kronika Iwo rska. 


Z miasta. Zima w tym roku sprawida miłą 
niespodziankę, Prócz kilku dni w grndniu, kiedy 
temperatnra spadła do paru stopni poniżej zera i 
paru dni około Nowego Roka, kiedy termometr 
wskazywał przeszło 10% mrozu, były dni ciepłe, 
czasem bardzo piękne, prawdziwie wiosenne. Tak jest 
i w tym tygodniu a dzień dzisiejszy zaliczyć można 
do najpiękniejszych. 

Ruch w mieście żywy, choć nie taki jak w in- 
nych latach w czasie karnawałn. Można też stwier- 
dzió, że święta Bożego Narodzenia wedłag obrządku 
grecko-kat. przeszły we Lwowie bez śladu. Jest to 
chyba bardzo wyraśnym dowodem, że miasto nasze 
jest na wskróś polskiem i że wiece ruskie, choćby 
nie wiedzieć jak hałaśliwe, mie potrafią mu tego 
charakteru odebrać. 

-- Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
Druga serya tegorocznych powazecbnych wykładów 
uniwersyteckich rozpocznie się w poniedziałek, dnia 
15 bm. i obejmować będzie następujące Wykłady: 
Dr. Z. Gargaa: Znaczenie stowarzyszeń w życiu 00- 
dsiennem. Dr. S. Zakrzewski: Dzieje kolski za Pia- 
stów. Dr. E. Biernacki: Go i jak jeść należy? (z 
demonstracjami). Dr. A. Gońka: O snaczeniu zę- 
bów dla ustroju i zdrowia (z demonstracyami.) Dr. 
K. Twardowski: O filozofii średniowiecznej, Dr. J. 
Zakrzewski: Akustyka, nauka o głosie (s doświad- 
czeniami). Dr. K. J. Nitman: Geografia ziem pol- 
skich VIII. Galicya, ciąg dalszy (z obraz. świetln.) 
M. Olszewski: Dzicje malarstwa polskiego od baroku 
do Matejki (z obr. świetln.) 


-+ Lwów — miastem graźiicy. Wedle obli- 
czeń statystycznych z r. 1904 procent zmarłych na 
gruźlicę najwyższy jest we Lwowiel I tak w porów- 
nariu s ogólną liczbą zgonów umarło na graśźlicę: 
we Lwowie 26'3%/,, w Krakewie 24:6, w Wiedniu 
224, w Pradze 23:9, w Bernia 20:8, w Tryeńcie 
18:59/. 

Takie to owoce przynosi pielęgnowany przez 
organy iuagistrackie brud w mieście. 


-- Tow. pedagogiczne. Lwowski oddział tow. 
pedagogicznego, w dalszym ciągu swego dorocznego 
zgromadzenia, przeprowadził ożywioną dyskusyę nad 
sprawozdaniem mężów zaufania na zjazd krakowski, 
uchwalenie jednak rezolncyi odroczył do następnego 
walnogo zgromadzenia, W końcu dokonano wyborów. 
Prezesem wybrany został p. J. Wasung, zastępcą 
p. M. Siciński, sekretarzem W. Brzeziński, a skar- 
bnikiem p. W. Smereka; członkami zarządu pp. 
Bieńkowska, Solski, Szajowski, Berlas, Czabanowski, 
Kornecki, Zdek, Śmulikowski i Stachoń. Do ko- 
misyi rewizyjnej pp: Pierzchała, Stachoń i Wró- 
blewski. Delegatami na walny zjazd pp. Siciński, 
Kornecki, Smulikowski, Szajowski, Brzeziński, Sta- 
choń, Nawrocki, Popowicz, Zdek, panna J. Lang 
i pp. Szafrański i Czabanowski. 


Oszustwo. Śledztwo w sprawie popełnionego 
onegdaj osznstwa w Banku kraj. toczy się daloj — 
dotychczas bez rezultatu. 

Krąży dziś pogłoska, że o udział w oszustwie 
podejrzany jest pewien młody elegant lwowski, zna- 
ny dobrze na tntejszym bruka, kręcący się stale 
około złotej młodzieży a żyjący dostatnio, choć nie 
ma stałych ani pewnych dochodów. 

Dziś konfrontowano w policyi pewnego młode- 
go człowieka, podejrzanego o oszustwo, z p. Nar- 
towskim, kasjerem Banku; p. N. jednak stwierdził 
że ów człowiek, któremu on %ypłacił 20.000 kor. 
nie jest z nim identycznym. 


Æ+- Sprawa malwersacyi w Winnikach przy- 
biera coraz szersze rozmiary. Jedno z pism donosi: 
W ślad za śledztwem i aresztowaniami w Winni- 
kach, odbyły się również rewizye i aresztowania po 
innych fabrykach tytonin u osób, które dawniej pra- 
cowały w Winnikach, ale ze względów ałużbowych 
zostały przeniesione. Mówią o aresztowaniu w Krako- 
wie werkmistrzów Lostra i Blacharczyka, w Żabło- 
towie miał zostać aresztowany Dąbrowski, w Godingu 
na Morawie Horak. Również miał być aresztowany 
strażnik Wolf, ale wcząs zachorował. Aresztowani 
Bnczko, Wilczyński i Bukowski pozostają jeszcze w 
więzieniu winnickiem, skąd niebawem również prze- 
wiezieni zostaną do Lwowa. 


>  Dręczenie koni. Z miasta piszą nam 
Przy ulicy Piekarskiej, w zabndowaniu ślusarza Ko- 
siby mieści się sprzedaż drzewa rębanego. Sprzedaje 
je żyd, a ile zarabia... niech za niego mówią sma- 
gane bezlitośnie konie, które pomimo wszelkich wy- 
siłków, pomimo batow i nieludzkiego obchodzenia się 
Żydowskich parobków, nie mogą wozów, wysoko na- 
ładowanych drzewem uciągnąć, nie mogą podołać 
temn, co nie ma ich siły. Niech mówią owi zwyro- 
dniali najemnicy, co zatraciwszy wszelką ludzką na- 
turę, upodobnili się nie zwierzętom, ale owym bèz- 
myślnym maszynom, które nakręcone idą naprzód, 
uie odróżniając kamienia od życia. Uwagi ze strony 
przechodniów nie znaczą nie. Dumni przyszli pano- 
wie świata przyjmują je drwinkami. I taka tłuszcza 
bezrozumna, nieuświadomiona chce przewodzić świa- 
tu, Ładnieby wyszli na tem słabsi i biedniejsi pod 
rządami tych ludzi, pozbawionych roznmu i wszel- 
kich praw moralnych, ludzi rozwydrzonego Serca, 
owych maszyn bezmyślnych, brutalną siłą trących 
mąkę na rzecz kilku wyzyskiwaczy, którzy umieli ich 


. 
— 
g 


npetaf, Dziwnem jest również, że tak mało osób 
zwraca uwagę na to nieludzkie znęcanie się nad 
końmi. Gdzie jest towarzystwo ochrony zwierząt i 


czy należy kto doń tu we Lwowie? Ludzie, a wła- 
ściwie nielndzie, 


rzętami i sprawiający tem  przechodniom wielką 


obchodzący się brntalnie ze zwie-- 


przykrość, powinni być w tej chwili przez stacyę 
policyjną pociągani do odpowiedzialności i surowo 
karani. A przedsiębiorcy również, 


-— Śledztwo w sprawie tragiczaej śmierci po= 
ruczotka Gritblera, zwrócone przeciw Abrahamuwi 
Ungarowi, podejrzanemu o zabójstwo, zostało zasta- 
nowione, a Ungar puszezony na wolną stopę. 


Tragodya. Przy uls:cy Kras ckich 14 zaszedł 
dzisiejszej nocy tragiczny, a dotąd niewyjaśniony wy- 
p-dek, którego j-dna ofiara już życie ntraciła, a dru- 
g+ znajdnje się w gronym Stanie poi opieką leka- 
rzy w szpitalu. Władysław Pettesci, adjunkt kolei 
państw. « Syn aptekarza w Złoczowie, utrzymywał 
od kilku tygodui stosuuek z pewną dziewczyną, słu- 
żącą, obcenie baz obowiązku; dziewczyna ta odwiee 
dzała go bardzo często, prawie codzienuie. Była też 
1 wczoraj. Wieczorem usłyszała sasiadka Poettescha 
wydobywające się z jego mieszkania jęki, dała tedy 
znać o tem stróżowi. Teu jeduak, wiedząc, $e 
Pettesch nie jest sam w mieszkaniu, nie przywiązy” 
wał do tego znaczenia i dopiero dziś rano próbował 
dostać się do jego mieszkania. Kiedy zaś na kilka- 
krotne pukanie nie otrzymał odoowiedzi, otworzył 
okno górne u drzwi i tą drogą dostał się do wnę- 
trza, Tam zastał wijącego się z bola Petescha, le- 
żącego na podłodze, na łóżku zaś bez znaku życia 
ową dziewczynę. Stróż pospieszył natychmiast po le- 
karza, dra Dorożyńskiego, który zastosował wszelkie 
wskazane Środki, dzięki czemu ndało mu się przy- 
prowadzić Pettescha do przytomności i bole jego zła- 
godzić. Dziewczyna była już bez życia. Wnet nade- 
szła komisya sądowo-lekarska, z której polecenia od- 
wieziono Pettescha do szpitala, zwłoki dziewczyny zaś, 
nazwiskiem Katarzyny Bandurowskiej, odstawiono do 
zakładu medycyny sądowej. 

Pettesch, przesłuchiwany przez kom. policyi p. 
Kultysa odmawiał wszelkich zeznań, to też na ra- 
zie nie znane są szczegóły i przyczyny tragicznego 
wypadku. Prawdopodobnie zachodzi tu podwójne sa- 
mobójstwo przez otrucie, ponieważ znaleziono w miee 


szkaniu i skonfiskowano mnóstwo flauzeczek z rez- 
maitymi płynami. 
Sprawę oddano prokuratoryi państwa. 
+ Zyguba. Aleksander Rybicki, raądca dóbr 


z Chodorowa, zgnbił wczoraj na ul. Karola Ludwika 
pogilares zawierający 570 lub 670 koron w ban- 
knotach. 


Kronika krajowa. 


W Rzeszowie odbył się dnia 7 b. m. polski 
wiec narodowy. Zebranie było liczne, a składało się 
ze wszystkich stanów. Z posłów obecni byli pp. 
Grek i Szajer. Przewodniczył dr. R. Als. Dyskuto- 
wano najpierw nad sprawą cieszyńską i uchwalono 
rezolucyę z żądaniem bezwarunkowego założenia sa- 
moistnego polskiego seminarynm nauczycielskiego w 
Cieszynie, Następnie obradowano nad sprawą ratun» 
kową dla Królestwa Polskiego. Dyskusya była na- 
miętuą, zabierali bowiem w niej głos także socyali- 
ści, lecz ostatecznie uchwalono rezolucyę, wyrażającą 
solidarność z tym rnchem, który dąży do odzyskania 
praw narodowych. Przed zamknięciem wiecu posta- 
wili „gorętai* wniosek: „nakazania* społeczeństwu, 
aby w tym karnawale wstrzymało się od urządzania 
zabaw pod gioźbą represaliów i aby rzeszowskiemu 
kasynowi wyrazić naganę za zamierzone urządzenie 
zabawy. Przewodniczący wniosków tych nie poddał 
pod głosowanie, ponieważ sprawa pierwsza nie była 
na porządku dziennym, a wniosek drugi nie licuje s 
powagą wlecu. Zwolennicy tych wniosków  zaosali 
teraz hałasować, lecz przewodniczący zamknął wieo 


Sankcya cesarska. Cesarz sankcyonował u- 
chwaloną przez sejm ustawę w sprawie zmiany okrę- 
gów wydziałów powiatowych: Krosna, Jasła | Rego- 
RZOWA. 

Curiosum. Na niwie austryaeko-galicyjskiego 
fiskalizmn pojawiały się niejednokrotnie bardzo ory= 
ginalne kwiatki, które prasa miała sposobność okazy- 
wać w odpowiedniem oświetleniu czytającej publi- 
ozności. Świeżo nadesłano nam znowu jeden z takich 
kwiatuszków. Jest to nakaz płatniczy z grośbą egze- 
kncyi, zwrócony do p. M. Z., obecnie zamężnej 
i mieszkającej w Krakowie, s dawniej nauczycielki 
w jednem z galicyjskich miast powiatowych; w r. 
1902 otrzymała p. M. Z. podwyższenie płacy, po- 
czem w niedłngim czasie wniosła rezygnację 
z posady i otrzymała „odprawę“. Od tego czasu p. 
M. Z. nie pozostawała w żadnym stosunku z wła- 
dzami ani szkolnemi, ani podatkowemi i wszelkie 
rachanki swoje ze skarbem państwa uważała za za- 
łatwione, tem bardziej, że przy wypłacaniu „odpra- 
wy“ odliczono jej rozmaite należytości, Tymczasem 
przed kilkunastu dniami nadesłauo jej urgens o za- 
płacenie 15 k. tytułem należytości stemplowej 
„według rejestrowanej L. B. 68/8 od podwyższenia 
płacy nauczycielskiej, 

Pożar. Na obszarze dworskim w Cznpernoso- 
wie, powiatu prsemyślańskiego, padła ofiarą płomieni 
stajnia tamtejszego właściciela dóbr, p. Aleksandra 
Wybranowskiego. W płomieniach zginęło 18 koni i 
18 sztuk bydła rogatego, łącznej wartości przeszło 
5.500 koron. Pożar powstał wskutek porzucenia pa- 
pierosa w stajni. 

Z powodu zawici śnieżnych wstrzymano 
ruch pociągów na linii Łnpków-Cisna d. 8 bm. na 
czas nieoznaczony. 


Kronika powszechna, 


$ Nowe damy pałacowe. Cesarz zamianował 
damami pałacowemi następujące panie: Annę ke. 
Schwarzenberg s domu ks. DLówensteiu- Wertheim; 
Julię ks, Arenberg, z domu hr. Hnnyady von Ke- 
thely. Maryę ks. Hohenlohe-Waldenburg-Schillinge- 


ffrst-Kaunita, a domu ks. Kaunitz. Paulinę bar, 
Lexa v. Aebrenthal, z domu hr. Szechenyi von 
Sarvar und Felsd-Videk. Gabryelę hr. Thnrn und 


Hohenstein, z domu ke. Lobkowitz. Zdenkę hr. 
Zierotin, z domu bar. Podatatzky-Prusginowitz und 
Tkonsern ; Georginię hr. Saint-Julien, z domu hr, 
Batthyany von Nemet-Ujvar. Henrykę hr. Buquoy, 
z dymu hr. Cappy, Maryę Lonyay von Nagy-Lonya 
nnd Vasarog-Namen), z domu ks. zn Hehenlone- 
Bartenstoin-Jagstberg, Irmę hr, Erdódy von Mon- 
yorokerek und Monoszlo z domu hr. Migazzy von 
Wali und Sonnenthurm. Georginię br. Piret de Bi- 
hain, z domu hr. Karolyi von Nagy-Karolyi, Karo- 
linę hr. Harrach zu Rohran und  Thannhausen, 
z domu ks, zu  Oettingen- Wallerstein, Andree hr. 
Szechenyi voń Sarvar und Felsó-Videk, z domu hr. 
Csekonics von Zsombolya fund Jannova, Aglaę hr. 
Kinsky von Wohinita und Tettau z doma ke. 
Auersperg, Gizelę br. Głerliezy von Arany and 
Szent-Gerlicze, z domu br. Fejeryary von Komloe- 
Keresztes, Maryo br. Ssentkereszty, s domu Floreson, 
Maryę br. Locatelli von Enleuburg und Sohdnfeld, 
z domu hr. won Booe zu Waldeck, Hełenę hr. Mie- 
rową z domu Tarknłłównę, Leonię br. Orczy von 
Orczi z domu br. Piret de Bihain, Aliovę hr. Te- 
leki von Szek. z domu hr. Szechenyi von Sarvar 
und Felsó-Videk, 

g Gwałt debreczyński. Śledztwo w sprawie 
napadu na nadźupana  Kovacsa trwa dalej. Dwóch 
stndentów zeznało, że dyrektor banku Tiessen udał 
się w przebraniu na dworzec i brał czynny udsiał 
w pobiciu Kovacsa. 

$ Bierny opór w poczt. kasie oszczędności w 


— 


Wiedniu. W biurach pocztowej kasy 
zapanowały przez wczoraj stosunki normalne, gdyż 
dyrektor kasy przyrzekł deputacyi urzędników, że do 
trzech miesięcy otrzymają rozmaite ulgi i podwyższe- 
nie płao. 

$ Znaezay zapis. Zmarły w Łudapeszcie czło- 
nek izby magnatów, Zygmunt Brody zapisał) na oele 
dobroczynne 820.000 koron. 

$ Ruch wychodźczy do Ameryki. Krajem, 
z którego ladność najliczniej emigruje, są Włochy. 
Tracą one w ciągu roku 507.976 mieszkańców. Naj- 
słabszym jest ruch wychodźczy we Francyi; wynosi 
on bowiem roeznia tylko 26.876; podczas gdy we 
Franoyi żyje przeszło milion cudzoziemeów. Drugie 
miejsce, po Włoszech, zajmuje Anglia; ta ma rooz- 
nie 453.531 wychodźców, Jestto właściwie tylko 
zmiana miejsca. Anglicy bowiem przenoszą się do 
krajów, w których panuje ich obyczaj i język: do 
Kanady, Australii, Natalu, Krajn przylądkowego i 
Stanów Zjednoczonych. Z Austro- Węgier emigraje 


rocznie 434.686 osób, z Rosyi 46.888, z Niemieć' 


36.310. 

$ Ślub Alicyi Roosevelt, córki prezydenta 
Sianów Zjednoczonych z p. Langwortbem odbędzie 
się 17 lutego w Doma Białym, w Waszyngtonie, 
Związek pobłogosławi biskup Henry T. Satterlee. Po 
'©eremonii kościelnej bydzie podane śniadanie w wiel- 


kiej sali stołowej Tylko rodziny nowożeńców i 
najbliżsi przyjacie'o będą świadkami akta uro- 
czystego. 


$ Ofiary szalerni w Montecarlo. Z Marsylii 
donoszę do „Matina“: W jednym z pierwszorzędnych 
hoteli skończyli tragiczną śmie.cią: Emile Lion, 30- 
letni właściciel realności i jego narzeczona, Juliette 
Dupont. Wrócili oni z matką narzeczonej z Monte- 
carlo, gdzie Liou przegrał całe swe mienie, tj, prze- 
szło 400. 000 franków. Emil, pozbawiony środków do 
życia, oświadczył Julii, że anioe popełnić samo- 
bójatwo. œ Panna, która kochała go bezgranicznie, 
rzekła na to, że gotową jest podzielić los Emila. 
I oto pod nieobeoność matki desperat poodkręcał 
kurki gazowe w pokoju, w którym zamknął się z 
narzeczoną. Gdy pani Dapont wróciła do hotelu, za- 
stała młodą parę bez znaku życia. 

$ Modne bilety wizytowe. W Paryżu wpro- 
wądzono modę ozdabiania biletów wizytowych ma- 
lutka fotografią własną. 


Z catego świała. 
Wiedeń. Kilka minut po północy dało się 
uczuć w całem mieście lekkie, faliste, parọ sekand 
trwające trzęsienie ziemi. Jak się zdaje, nie wyrzą- 
dziło ono żadnych szkód. 


Nagy Szembath. Wczoraj o godz. 12 m. 10 
w nocy dało się uczać trzęsienie ziemi, kilka komi- 
mów zawaliło się. 

Belgrad. W fabryce broni w Kragujewarsa 
odkryto wielką kradzież broni, dokonywaną w po- 
rozumieniu s dyrektorem fabryki. Broń tę sprzeda- 
wano Albańczykom. Dyrektora fabryki i kilka fun- 
kcyonaryuszów aresztowano. 

Newy Jork. W tntejszym percie zewnętrznym 
zderzyły się wczoraj ze stojącej tam eskadry amery= 
kańskiej dwa pancerniki bojowe, z których jeden 
ustrzągł. Ustrzągł też i trzeci pancernik. Dwa pan- 
oerniki są tylko lekko uszkodzone i odpłyną z resztą 
eskadry. Jeden pójdzie do naprawy. 


Btan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i aastryackich kolei 
państwowych. Dnia 9 styeznia 1808 r. o godz. 7. 
rano. Czerniowce —' r" a 5% —. Lwów +09. 
Skole —'— Przemyśl Jarosław ——. Tarnów 

—. Nowy Zagórz —— Kraków +-20. Praga ga 
Wiedeń 5:0. Bemmering +06 Budapes.t +|-1'2. I 
-+15 Riva +11 Tr “ 4-53 Oelsyusza. 


Auch artysiycznO-Uigracki 


* Z teatru. Na scenie lwowskiej wznowiono 
wesuraj dramat Maskoffa „Sybir“. Publiczność przy - 
była bardzo licznie, zwłaszcza dnżo było osób obcych, 
bawiących chwilowo we Lwowie. Grano rzecz tę 
wcale starannie, a na pierwszy plan wybił się p. 
Kwiatkiewicz, jako Makar-brodiaga. Oklaskiwano go 
też bardzo serdecznie. 

* Filharmonia. Wczorajszy wieczór muzyczny |] 
„Kwartetn czeskiego“ dał nam sposobność usłysze- 
nia kilku wspaniałych utworów z zupełnie u nas 
zaniedbanego działu muzyki kameralnej, a że wy- 
konawcami byli niezrównani artyści (Hoffman, Suk, 
Nedbal, Wihan), słyszeliśmy więc doborową muzykę 
w możliwie najlepszej interpretaeyi. Już samo zesta- 
wienie programu wskazuje na ich wielki smak ar- 
tystyczny; klasyków reprezentował kwartet (e-moll) 
Beethovena, romantyków Schumann z kwartetem a- 
moll; szkoła młodorosyjska miała swego przedstawi- 
Giela. w Borodinie (1834—1887), a muzyka czeska 
w wyjątkuch z dzieł Dworzaka, Smetany i Nedbala, 
Wogóle program był pouczająco zestawiony, chociaż 
wyjątek z Smetany (Polka z kwartetu) mógł być 
odpowiedniej zastąpiony inną częścią tego pięknego 
kwartetu. Ale mniejsza o to; dzięki wysokiemu wy- 
doskonaleniu technicznemu, znakomitej interpretacji, 


——, 


Powaqnerowski dramat muzyczny 


w Niemczech. 
Napisał ADOLF CHYBIŃSKI (Monachium). 


Alles, was entsteht, 
Ist wert, dass es zu Grunde geht. 


Groathe. 


Zbyt wielka kultura odbijała się zawsze 
najdotkliwiej na muzyce. Malarz może ignorować 
wystawy, może ostatecznie nie „liczyć się“ z pe- 
wnymi kierunkami i prądami, może odwrócić się 
od miasta i żyć na wsi, oddany naturze i pod- 
ROP a swego twórczego „ja* — o ile je posia- 

Czy jednak posiada, czy nie posiada, jest 
dą a przynajmniej szczerszym, jeśli zdany 
jest na sam swój instynkt. Potem  ekspedyuje 
swe dzieła pocztą i — pracuje dalej. Muzyk ani 
razu nie znajduje się w tem szczęśliwem |; ołoże- 
niu. On musi siedzieć w mieście, przynajmniej 
podczas sezonu i musi słyszeć realnie swe dzieło, 
usłyszawszy je duchowo przy czytaniu lub pisa- 
niu swej partytury. Nie dość na tem, bo musi i 
w lecie odbyć pielgrzymkę do Bayreuth lub Mo- 
nąchium na wagnerowskie przedstawienia lub 
być świadkiem kilku „Tonkiinstlerfestów*. Mówię 
tu naturalnie o muzykach niemieckich. Dziś tyłe 
się tworzy w Niemczech w kompozycyi, tyle no- 
wych talentów reklamuje prasa niemiecka, że 
nikt nie jest w stanie oprzeć się pokusie przy- 

słuchania się produkcyi nowego dzieła nowego 
kompozytora. 

A przytem u nas pojęcia się nie ma, ile 
orkiestr (i to pierwszorzędnych), ile zespołów ka- 


oszczędności | zarówno 


GAZELA NARODOW. 


z Czwartku dma 11 stycznia 
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w utworach klasycznych, romaatycznych, 
jak i modernistycznych, zespół ten juś od dłuższego 
05880 zażywa w świecie muzycznym sławy niezwy- 
kłej i prawie że w tym kierunku dotąd mie ma 
prawdziwych rywali. Że wśród takich zalet artystycz= 
nych koncerty ich cieszą się wszędzie nadzwyczaj- 
nym sukcesem, to rzecz naturalna. Sala była prawie 
pełna, gr— 
„Śmigus* noworeezny. Pierwszy w tym 
roku namer „Śmignsa* pojawił się w podwójnej 
objętości i w świątecznej szacie i odrazu rzuca się 
w oczy ślicznemi kolorowemi ilnstracyami. Szacie 
tej odpowiada w zupełności treść wewnętrzna, ak 
troskliwie dobrana, że śmiało możnaby ją do Paryża 
na wystawę posłać. Naturalnie nie brak w tym au- 
merze i nowej bolesnej Balsamowej epopei. Sprawy 
bieżące, teatralne, noworoczne sny naszych krajo- 
wych wielkości i t. d., wszystko to tworzy wesołe a 
pstre pelemele, działające ną zmęczony umysł i ner- 
wy, jak powiew ciepłego a łagodnego wietrzyku. 


Repertuar iwowskiego teatru miejskiego. 
W czwartek „Sawantki* Moliera i „Protekcya 
kom. w i u. Muray'a. 
W piątek „Werther“ Masseneta, 
Korolewicz- aydowej, Brunona Machana, 
krzyckiej-Pilarz i J Jeromina. 


Tisi J hard 


Werther 
opera w 8 aktach a 4 odsłonach; słowa (według 
Gosihego) Blaua, P. Milieta i G. Hartmanna, mu- 
zyka J. Masscneta, 
(O esgści musycznej.) 

Massenet mie pierwszym jest kompozytorem, 
który do poematu Goethego dorabiał muzykę. Pierw- 
szym był R. Kreuzer (1792) w Paryżu, następnie 
włoscy muzycy V. Puccita, Benvenuti, Coocia i w. i. 
Także dość zabawną parodyę napisał W, Müller w 
Wiedniu (1830). Samsas kompozycya Massenet'a, to 
niejako wielki duet w trzech aktach między Werthe- 
rem (tenor) i Lotta (mezzosopran), a wszystko inne 
wije się niby arabeska około obojga tych, w barwny 
koloryt orkiestralny bogato wyposażonych, postaci 
poetycznych. Ciekawe są tu przygrywki orkiegtralne 
(preludya) do każdego aktu. Każda z nich z osobna 
posiada swój własny nastrój i przygotowuje słucha- 
cza do następującej akcyi. Do najpiękniejszych nale- 
ży preludyum do trzeciego akta; żal i smutek, wy- 
pełniający duszę Lotty, przed której oczyma stoi 
obraz nieszczęśliwego Werthera, s8% prawdziwie po 
mistrzowska oddane Środkami muzycznymi. Temat 
wiolonczelowy (temat Lotty), praechodzi stopniowo na 
inne instrumenty smyczkowe, aż później w solowych 
skrzypcach nabiera charaktera elegijnego, aby przy 
końca powrócić do dramatycznych akcentów (instru- 
menty blaszane), wstrząsających do głębi sercem zła- 
manej Lotty. Gwałtowna figura skrzypcowa, od trze- 
ciego taktu synkopowana, wskazuje na rozpacz i 
wahanie się Werthera; motyw ten dominuje nad 
całym tematem Lotty. Jeszcze charakterystyczniejszą 
jest muzyka podczas zmiany dekoracyjnej do osta- 
tniego obrazu: „Śmieró Werthera", Lotta w przeczu- 
cia katastrofy Werthera spieszy w rozpaczy do 
niego. Widzimy więc całą drogę a raczej miasteczko 
Wetziar ; noo księżycowa, dachy pokryte śniegiem, 
okna oświetlone, nastfój ogólny ponury, Zrazu po- 
wietrze spokojne, później wicher a śnieżycą, podczas 
której temat rozpaczy “Werthera, stopniowany i nie- 
spokojny, przechodzi do fff (strzał Werthera); 
wszystko interesująco charakteryzowane orkiestrą i 
wszystkie prawie główne motywy kunsztownie w ca- 
łość symfoniczną złączone. Szczególnie część środko- 
wa (w d-moll) swym elegijnym charakterem, słączo- 
na następnie z tematem drugim (wicher), nadają 
całości nastrój pożądany, śałobny. Jest to cała sym- 
fonia żałobna, 

Wogóle tematy Masseneta są w tej operze nie 
bardzo liczne i nie zawsze wydątne. Źródło muzycz- 
ne nie jest bogate. Pozaać, że często kompozytor si- 
lił się na oryginalność; myśl mnzyczna, raz plasty- 
cznie uchwycona, bywa następnie na różne strony, 
różnemi, nowemi barwami orkiestralnemi kolorowana, 
tak, iż wydaje się zupełnie nową. Tataj należy w 
pierwszym Ok główny motyw miłosny z pierw- 
szego aktu ('3,, F-Dar), zjawiający się prawie ka- 
źdym razem w innym kolorycie orkiestralnym i z 
nowymi zwrotami harmonieznymi. Motyw ten powta- 
rza się w każdym akoie, a w ostatniej odałonie, ja- 

o kontrast do minionej, azczęśliwej przeszłości. Te- 

t ten, jakoteż całą przygrywkę orkiestralną pod- 
czas zmiany w 3 akcie, mośna uważać za perły ou- 
łej partytury. Styl konwersacyjny Massenet przeważ- 
nie lekko barwi instrumentalnie, niby lekki, prześro: 
czysty charakter akwarela. Taki podkład instrumen- 
tałny pozwala na korzystne wystąpienie śpiewu i 
tylko gdzieniegdzie, w miejscach dramatycznych, sil- 
niejszy podkład orkiestralny wymaga całej pełni 
głosu. Pokażna część partytury nosi w sobie także 
znamię „nieskończonej melodyi* Wagnerowskiej, na- 
taralnie bez owego kunsztownego i polifonicznego 
podkłada orkiestralnego. Wpływ Wagnera przebija 
się także u Massenott'a w posługiwania się temata- 
mi, w charakterze tzw, motywów przewodnich, choć 
nie w tak ścisłej formie. Doskonałym okazuje się 
kompozytor w oddanin środkami orkiestralnymi na- 


leżyrego nastroju, chociaż zbyt konsekwentne prze= 


meralnych i ilu wirtuozów posiadają Niemcy 
Każdy nowy dyrygent zaciekawiaj tłumy i je- 
dnostki tak samo,ż jak naszych dziadów i ojców 
ciągnął Paganini, Liszt, Wieniawski lub Rubin- 
stein. W każdym należy szukać pewnej indywi- 
dualności; już nikogo nie obchodzi tyle kompo- 
zyoya, ile ten, kto i jak ją pojmuje, jak inter- 
pretuje. Kto nie był nigdy świadkiem jednego 
sezonu muzycznego w jakiemś  wielkiem mieście 
niemieckiem (zwłaszcza Berlin, Lipsk i Mona- 
chium), ten nie zrozumie, jak szalone wyczerpa- 
nie i zmęczenie opanowuje biorącego udział 
czynnie lub „biernie“ w produkcyach czy koncer- 
towych, czy operowych. Wtedy, słuchając na 
końcu sezonu nawet tak bajecznie kolorowej 
kompozycyi, jak „Don Juan“ lub „Don Kiszot* 
albo „Till Eulenspiegel“ Ryszarda Straussa, nie 
doznaje się takiej podniety, jakiejby się doznało, 
%łuchając na początku sezonu te dzieła. Wtedy 
żąda się Czegoś jeszcze bardziej pod względem 
instrumentalnym fskomplikowanego, jeszcze bar- 
dziej wyrafinowanego, gdy nagle... usłyszawszy 
V symfonię Beethovena lub „Suitę* Bacha, do- 
znaje się wrażenia, jakby ciężar spadł z piersi, 
jakby skrzydła aniołów ścierały pot ze zmęczo- 
nego czoła. Ale — to nie na długo. Na drugi 
dzień żąda się Wagnera lub Straussa. Oto stra- 
szne nicowanie duszy przez kulturę. Ani chwili 
nie można spocząć, trzeba trzymać rękę na du- 
szy jak na tastrze od przyrządu telegraficznego i 
sygnalizować sobie dwie jedyne możliwości: po- 
stęp lub zacofanie. Nigdy twórca nie był tak 
kontrolowanym przez krytykę i... kolegów, jak 
dziś. Żądania absolutnie nowych i 'niesłychanych 
pomysłów i efektów (zwłaszcza harmonicznych i 
instrumentacyjnych) nie pozwalają ani na chwilę 
oddać się spontanicznemu i płynącemu z serca 
tworzeniu, nie pozwalają ani na chwilę roałą- 
czyć się z refleksyą 1 krytyką siebie sa- 
mego, nie pozwalają ani na chwilę zapo- 
mnięć o tem, Że za miesiąc lub dwa dozna ope- 


prowadzenie jednolitości nastroju grozi monotonią i 
znużeniem słuchacza, do czego po części, zdaniem 
mojem, przyczynia się w tej operze zupełny brak 
chóru i ustępów zespołowych. gr— 


Z KHRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Ulicami Krakowa przechodził wozoraj dłagi 
szereg kobiet w strojach ruskich. Było ieh najmniej 
60, wyłącznie młodych dziewcząt. Kobiety wyglą- 
dały bardzo zbiedzone, Powracały z Prus, gdzie cier- 
piały głód i nędzę. Przejeźdiające Rusinki pocho- 
dziły z Koropca i okolicy i wczoraj wieczorem odjo- 
chały do doma. 

— Sad skazał b. starszego kondauktora Józefa 
Pilawskiego za zbrodnię oszustwa i oszczerstwa po- 
pełnioną przez fałszywe obwinienie konduktorów 
Lachnita i Skrzyszowskiego. o kradzież Kkolii hr. 
Borkowskiej i uamawianie świadków do fałszywych 
zeznań na rok ciężkiego więzienia. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztę) 

— W poniedziałek zawieszono „Gońca“ pod 
trzecim jego zmienionym tytułem „Praca Polska“, 
przyczem zamknięto i opieczętowano drakarnię jego, 
należącą do spółki komandytowej pod firmą Luto- 
sławski, Zamoyski i spółka. We wtorek zaś rawie- 
S2000 trzynaste z rzędu pismo, wychodzące obeonie 
po rozszerzeniu koncesyi dawnego „Gospodarsa i loka- 
tora“, jako „Kuryer miejski“, przyczem numer caly 
skonfakowano. 

— Socyaliści warszəwscy utrsymują po kaeżdem 
przyłapaniu lndzi, wymuszających pieniądze na „rę- 
wolucyę*, że są to „Bnarchiści*, których sooyaliści 
ścigają i zwalczają. TY ostatnim przed zawieszeniem 
numerze „Gońca“ czytamy: „Do składa obawia p. 
M. przy ul. Karmelickiej 1. 18 weszło trzech „anar- 
chistów*, żądając obuwia. Jeden z obecnych sigwa- 
dził około 100 robotników, którzy otoczyli napastni- 
ków, mimo, że ci grozili, iż mają bomby. Grdy wy- 
mierzono do „anarchistów* rewolwery, oświadczyli 
oni, że należą do... P. P. S.9 


"Telegramy i i telefonematy 


z dnia 10 stycznia 1906. 


Przed reforma wyborczą. 

Wiedeń. „Deutsch nationale Corr." stwier- 
dza, że wszystko, co dotąd mówi się O przyszłej 
ordynacyi wyborczej, polega jedynie na kombi- 
nacyach, bo rządowe przedłożenie o reformie 
wyborczej wcale jeszcze wygotowanem nie jest 
i dalej wyraża zdziwienie, że jakkolwiek żądania 
rozmaitych stronnictw, a przedewszystkiem nie- 
mieckich, są ze sobą sprzeczne i w takich wa- 
runkach reforma nikogo zadowolićby nie mogła — 
mimo to rząd zapowiada wniesienie tego dotąd 
nie wypracowanego przedłożenia w izbie posłów 
już w pierwszych dniach lutego. 

Wiedeń. „Zeit“ pisze, że widoki przepro- 
wadzenia w parlamencie projektu rządowego o 
powszechnóm głosowaniu coraz bardziej maleją. 
Rząd ma zamiar, jeżeli dojdzie do przekonania, 


że większości w izbie posłów dla siebie nie 
znajdzie, rozwiązać izbę i rozpisać mowe wy- 
bory. 


Bank austro-węgierski. 


Wiedeń. Zamknięcie rachunkowe Banku 
austro-węgierskiego za r. 1906 wykazuje dochód 
w kwocie 13,266.000 kor. Według statutu przy- 
pada z tego dla rządu austryackiego 1,354.000 
kor., dla węgierskiego 787.000 k, a dla akcyo- 
naryuszów pozostaje 10,544.000 k., tj. dywidenda 
70 k. 20 hal. za akcyę czyli 5:014 proc. W ro- 
ku ubiegłym dywidenda wynosiła 68 kor., t. j. 


4:857 proc. 
Traktaty handlowe. 

Wiedeń. Dziś o godz. pół do 3 po południu 
rozpoczęły się w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych konferencye austryackich i węgierskich mi- 
nistrów w sprawie traktatów handlowych. 

Wiedeń. W konferencyi w sprawie trakta- 
tów handlowych biorą udział: Minister spraw 
zagranicznych, obaj prezydenci ministrów, obaj 
ministrowie handlu, rolnictwa i skarbu, austrya- 
oki minister spraw wewnętrznych, sekretarz wę- 
gierskiego ministerstwa skarbu. 


Z Węgier. 

Wiedeń. Fejervyary powróciwszy z posłu- 
chania u cesarza do pałacu węgierskiego mini- 
sterstwa, oświadczył zebranym tam reprezentan- 
tom prasy, tylko tyle, że zdał eesarzowi sprawę 
o politycznem położeniu na Węgrzech. 


Z Rosyi. 


Duma państwowa. 

Petersburg. „Słowo“ dowiaduje się, że car 
pod naciskiem partyi reakcyjnej, pomimo prote- 
stu Wittego, zgodził się odroczyć termin zwoła- 
nia Dumy państwowej do jesieni. 


WERNER O a NN A | | i 
ra lub symfoniczny poemat surowej oceny, w |z partytury lub wyciągu fortepianowego i ponie- ema opery lub dramatu o wartości 

której wykaże krytyk, że ten motyw przypomina | waż nie chcę wchodzić zbytnio w szczegóły, aby | podrażnieni niemile poczęli „chodzić koło 
inny z innej kompozycyi i innego kompozytora, | nie zatracić przejrzystości, 


Petersburg. Gabinet przygotowuje dla Du-| ——, Żyto kraj. —— do ——, żyto dworskie 680 do 


my ustawę o ekspropriacyi 25 pre. prywatnej 
własności ziemskiej i o rozdzieleniu jej między ||- 
chłopów. 

Petersburg. „Now. Wremia* donosi, że 
siedm stronnictw umiarkowanych rosyjskich od- 
cienia demokratyczno-liberalnego zawarło ze so- 
bą sojusz na pewien czas, z uwagi na nadcho- 
dzące wybory do Dumy państwowej. 

Petersburg. (Pet. Ag.) Prezydent ministrów 
Witte przyjmując deputacyę „związku 30 paź- 
dziernika”, która prosiła o zniesienie zakazu 
zgromadzeń, oświadczył między innemi, że jest 
rzeczą trudną oznaczyć termin zebrania się Du- 
my państwowej; wiele zależy przytem od dzia- 
łalności ziemstw i miast. Jako termin propono- 
wano mu 28 kwietnia. Car trwa przy jak naj- 
szybszem zwołaniu Dumy. Dalej oświadczył Witte, 
że nowa ustawa, regulująca stosunek obecnej 
rady państwa do Dumy państwowej, niebawem 
będzie wygotowana Rada państwa liczyć będzie 
576 członków, z czego połowę wybierać będą 
miasta, szlachta, kupiectwo i przemysłowcy. 


Na Kaukazie. 

Petersbur:. Sytuacya na Kaukazie ciągle 
poważna. Rząd rosyjski na Kaukazie nie istnieje. 
Namiestnik hr. Worońcow Daszkow musiał uciec 
z Tyflisu i oblęgany jest przez powstańców w 
klasztorze, do którego schronił się razem z ro- 
dziną. Powstańcy większą część urzędników ro- 
syjskich wsadzili na parowiec i zmusili do wy- 
jazdu. 

Petersburg. (P. A.) Namiestnik Kaukazu 
Woroncow- Daszkow telegrafował pod datą 7 
bm. do cara: Wskutek przerwania wszelkiego po- 
łączenia Kaukazu z Rosyą oraz wskutek rozpo- 
wszechnionęch przez rewolucyonistów fałszywych 
wieści, ruch rewolucyjny wzmógł się w siłę. 
Powstańcy opanowali koleje i urządzają służbę 
w nich odpowiednio do swych interesów; orga- 
nizują powszechne zmowy i usiłują funkcyona 
ryuszów państwowych wciągnąć do ruchu strajko- 
wego. Zaprowadziłem w mieście i okręgu tyflis- 
kim, jakoież w obszarze, przez który przechodzi 
kolej, stan wojenny. Wykryto kilka składów 
bomb. Licznych agitatorów uwięziono. Koleje woj- 
skowe kursują. W dystryktach Gosi i Dusebat, w 
których ruch agrarny znowu się rozpoczął, za- 
prowadzono stan wojenny. W okręgach Dajeston, 
Baku, Erywań i Kars panuje stosunkowo spo- 
kój, W gub. elizabetpolskiej trwają nadal zatargi 
Ormian z Tatarami. Strajk pocztowy i telegrafi- 
czny ukończony. Przeważną liczbę agitatorów 
strajkowych uwięziono. Odchodzące z Rostowa 
pociągi dochodzą do Tyflisu. 

Petersburg. Obiega pogłoska, że cała Gu- 
rya i Mingrelia chwyciły za broń przeciwko Ro. 
syi. Z pcłnoenego Kaukazu wysłano tam wojska, 
wiadomości dokładnych brak. 


Parlament francuski. 

Paryż. Wczoraj zebrała się izba depnto- 
wanych parlamentu 'francuskiego. Po zagajeniu 
obrad przez przewodniczącego ze starszeństwa, 
przystąpiono do wyboru prezydenta izby. Wy- 
brano nim ponownie Doumera 287 głosami. 
Kontrkandydat jego Sarrien otrzymał 269 głosów. 

Wczoraj również pod przewodnictwem pre- 
zydenta ze starszeństwa zebrał się na obrady 
nowo wybrony senat. Wybór prezydenta senatu 
odroczono do następnego posiedzenia. 


Francuscy antymilitaryści. 

Paryż. Na zgromadzeniu syndykatu depart. 
Sekwany, które odbyło się wczoraj, aby zaprote- 
stować przeciw aresztowaniu kilku członków 
syndykatu, przewodniczący przedstawił wniosek o 
podpisanie odezwy antymilitarnej. Dep Jaurés 
odmówił podpisu z tem uzasadnieniem, że armia 
jest bezwarunkowo konieczną w celu odparcia 
ataków z zewnątrz. Z powodu tego oświadczenia 
przyszło do burzliwych scen, które zakończyły 
się małą bójką. 

Domi e m z RYC 


Dział ekonomiczny 


B Kryzys w „Petrolei*. „Anglo-Galician-bil- 
Company“ wypowiedziało Towarzystwu „Łetrolea” 
kontrakt komisyjny sprzedaży ropy. „N. Freie Presse“ 
zapewnia, że za tym przykładem pójdą inne firmy i 
że wskutek tego z d. 80 kwietnia „Petrolea”, jako 
towarzystwo koucentrujące sprzedaż ropy, przestanie 
istnieć, Posiedzemie „Petrolei* zwołanę zostałe na 
17 bm, do Wiednia i ma być na niem rozpatrywaną 
reforma względnie sanacya tego towarzystwa. 


Z rynków towarowych. 


Cennik ziemiepłodów w Krakowie z d 
9 stycznia 1906 roku w „Hali zbożowej”. — Tendencya 
niezmieniona, zaofiarowanie co do pszenicy mierne — 
żyta silniejsze. 

Pszenica biała od koron 830 do 860, biała trade 
zyto %— do 7:35, czerwona i żółta 8'30 do 855 
czerwona i żółta nowa 7—' do 7:35, węg. —— do 


7:15, HA 640 do 6:70, tranzyto —— do —— węg. 

do——. Jęczmień 'browarny 7:25 do 780, na 
krupy 6-30 do 660, na paszę —— do —*—, tranzyto 
6.65 do 7-—. Owies 680 do 7-15. Proso swykłe 6'80 
do 7:80. Tatarka 7-20 do 7:60. Kukurudza nowa 7 10 do 
7.40, stara 8'10 do 8-55. Cinquantin nowa 8:20 do 8'40, 
Cinquantin stara 8-75 do 909 Groch Wiktorya 11:75 
do 1275, zwykły 925 do 1075, pastewny 0— d- 0*— 
Fasola cukr. stara 20— do 23—, długa 15:00 do 16:00 
krótka 12:50 do 14:00. perłowa 1800 do 1900. Bobik 
7:36 do 7-60. Wyka 9.-— do 9:50. FE zimowy 
18:25 do 14 25, tranzyto —— do ——. Niemię lniane 
12:00 do 18 —, konopie 15— do 15:50. Lnica —'00 do 
00—. mak niobieski 29-— do 30 —, szary —— do —— 


Koniczyna nasienna czerwona 50— do 65* —, nasienna 
biała 50— do 635—, nasienna szwedzka *— do —— 
Esparsetta 18:50 do 14:25. Lucerna —— do ——, Ty- 
motka —— do —'—. Otręby pszenne 5'05 do 5 25, ży- 


tne 510 do 5:30. Mąka czerwona 5'25 do 5:40. Ofagi 
6 0 do 8-25. Słoma żytnia długa z opł. 1-90 do 2:20 
pszeniczna długa 0:00 do 000. Mierzwa życ. z opł 
do ——, pszeniczna —— do ——. Siano zwycz 
stare z opł. 2-30 do 2:70. Koniczyna pastew. 800 do 
860. Siano nowe 000 do 0-00. Boczewica 8000 do 
40600. Otręby rosyjskie żytnie 0— do 0'—. Ceny noe 
towane za 50 kig. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedień 10 stynznia (Telepram „des 
Narodowej“). Zamknięciegiełiy o godziwe 4 miaaz 30 
popołudnin Akcve austryackiego zazładi ty 
wego 677'23, węgiarskiego zakładu krelytoweg ' 78325 
Anglobanku 319:258, Unionbanku 562:75, Baaka di» 
krajów koronnych 442 — Bankvereiau 563 15, Bodea. 
oredita 1094-00 galicyjskiego Baaku hipotecznego 552 23 
kolei państwowych 67050 kolei południowej 13759 
tremwaju A. ——, B. ——, kolej Elbenthai 44850 
kolei północnej 566) kolei ozerniowieckiej 58200. als 
piny 52850 Rima Muranya 562425, praskiego towa 
rzystwa Żelaznego 2585.— fabryki vron1 564 —, tureckie 
tytoniowe 354'—, galicyjskiego karpacziegu To varz"- 
stwa naftowego 68500 oblig. węg. indemu': 95 25 
renta majowa 10005, austryacka renta koronowa 
100'05, węgierska renta Koronowa %5 95, 56-lat. Listy 
Towarzystwa kred. zienaskiogo 9915, 4-proceatowe 
listy banku hipotecznago 9865, 4 1 pół procento wi 
listy banku krajowego 100'80, 5-procantowe listy Ban. 
ku hipotecznego 111'75 4.procaat Bansu xraj. 99:85 
4 i pół pre. Banku kraj. 101'60, 5-procentowe Kou- 
naine obligacyć Bannu kraj. — —, d-prooodóws gè 
licyjskie obligacye propin- 99:35, 4-proosatowe ga. it. 
pożyczki krajowe z r. 1893 9983 d-proseatowa yo- 
żyozka miasta Lwowa 98—, lory tureckie 14850 
marki 11765. ruble 250 50. 


„„ NADESŁANE. 
‘Salvator 7 
TEL, 


ch nerek i pęcherza, Ti 
pp ace ośćcu i - 
— w a 7 ów oddeche 


Gw jem 
byjskejć Pm SNA w Proszewis (Węgry. 


Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień 


od 8-2 popołudniu, 
Głabryelówka we 


udziela ustnie 
w godzinach urzędowych : 
Adres: Rzeźnia miejska, 

Lwowie. 


przekazy 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne miejsco- 
wosci a wydają 


Soka! 1 Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowiucyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez dolicz* 1a osobnej 
urowizyi, 


Przyjechali do Lwowa d. 10 atyczajlą. 

Europejski. (Alberta hnk aR W. 
Morawski ze Stanisławowa, S. Białoskórski ze Sta- 
jów, A. hr. Miączyński ze Satyowa, J. hr. Dzieda- 
szycka s Bukowiny, M. hr. Borkowski z Mielnicy, 
E. br. Miltitz z Weldzirza, A. Bandrowski z Kra- 
kowa, B. Strasser i K. Stampf z Wiednia, T. Po- 
Jański z Wiśniowa, K. Morawska z Jeziorka, S. 
Kisielewski z Mierzyńca, H. Mierzeński z Dobowoa, 
S. Lipkowski z Kijowa, P. Knoli z Rosyi, O. Sala 
á Wysocka. 


a 


więc uwzględnię tych | Jeden z 


trwałej, 
siebie“. 


pierszych wagneryanów Aleksander 


ten efekt już dawno wprowadził do instrumenta- | tylko niemieckich wagneryaców, którzy w oczach | Ritter (1833—1896), spokrewniony 2 Wagnerem, 
„krytyki“ niemieckiej uchodzą za „rzetelnych | napisał dwie opery, z których „Wem die Krone“ 


scena ta lub ta uderza po- 


macie muzycznyin. Bo krytycy dzisiejsi nie mogą będzie o Humperdincku, Weingartnerze, Schilling- 


wchodzić w porównanie z dawniejszymi : 
o wiele więcej, 


jednak zniknęła z widowni i spoczywa w spo- 


umieją | sie, R. Straussie, Kienzlu, H. Wolfie, Pfitzuerze, | koju, przykryta kurzem bibliotecznym. Ritter bo- 
niektórzy umieją tyle, co kompo- | Thuillem, Z. Wagnerze, Blechu, Karlweissie. Mu- | wiem był, podobnie, jak prawie większa część 


zytorowie, a dzisiaj trzeba także i przedewszyst- | simy niestety znowu zaniechać każdego z osobna wagneryanów, więcej symfonistą niż dramatur- 


kiem w kompozycyi imponować wiedzą. 


omawiać, gdyż i to nie przyczynia się do przej- | giem. 


Jego poematy symfoniczne (zwłaszcza 


Kto jej nie posiada, ten np. w Niemcaech | rzystości poglądu na współczesny dramat muzy- | Charfreitaz und Frohnłeichnahm i Kaiser Ru- 
nie dozna wcale powodzenia. Dlatego w każdej | czny niemiecki, więc ograniczymy się do poglądu dolphs Ritt zum Grabe) są ogromnie warto- 


symfonii, w każdej nawej pieśni musi wpaść w |a vol 


d'oiseau. 


oko niezwykłe harmoniczne opracowanie, pełne | Goldmarku, Hummlu, Nesslerze i t. p. nie będzie 


egzotyzmu (czasem wykalkulowanego i nie bę- mowy, gdyż przejęli od Wagnera pewne „ule- skrajniejszych .. 
dącego wewnętrzną potrzebą) i kaprysu. Od cza- | pszenia* 


w technice kompozycyjnej, 


Zastrzegam się również, że o| gcjowe. 


Feliks Weingartner rozpoczął seryę naj- 
epigonów wagnerowskich. Ten 


niemniej | niş posiada ani krzty inwencji, a jeśli jej kiedy- 


su, gdy Wagner rzucił coś w rodzaju klątwy na |jednak tkwią silnie w starym operowym szablo- | kolwiek nieco posiadał, to stracił w ciągu swej 
melodyę, wielkie słowo mistrza zaciążyło na nie- | nie. Mówić będę o Wagneryanach ! 


mieckich i nie-niemieckich kompozytorach. Me- 


Wszyscy jeszcze pamiętają te czasy |ngdy w kładna zn 
lodya dziś nie działa na wyobraźnię — wogóle | krótki czas po śmierci R. Wagnera (1888) sy- | ciąg do fi 


wszelka melodyjność trąci z lekka banalnością, Analizowano z Francyi i Włoch nowe powodze- 


o ile jest mełodyą dla siebie. 


świetnej karyery kapelmistrzowskiej. Bezprzy- 
ajomość partytur (na pamięć!) i po- 
lozoficznej spekulacyi nie przyczyniały 


się do świeżości inwencyi. Jako poeta, sam pi- 


Dziś mówi się |nia Verdiego, Saint-Saónsa, Masseneta | ich | sywął dla swych dramatów muzycznych teksty — 


śpiewając, a harmonizacya, barwa i kombinacye | uczniów. W tych krajach jeszcze nie umiano | tak Wagner czynił. Planował napisanie wielkiej 


kontrapunktyczne dopełniają reszty. Już Liszt | ocenić znaczenia R. Wagoera, nie znano również filozoficznej 
śmiał się ironicznie z tych, którzy marzyli o me- | jego dzieł. Ale pisauo nadal w 


lodyach. Kto chce pisać melodye, ten musi się- |czy formie, w jakiej pisano dawniej — i odno- 


gać do folkloru, do pieśni ludowej, „wulgarnej *— | szono powodzenia, 


których i dziś, mimo prze- 


trylogii, w którejby Budda i Chry- 


tym szablonie | stus byli bohaterami i żądał wystawienia osobne- 


go „Weingariner-Festspielhausu* na wzór Bay- 


reuthu — tak bowiem zrobił Wagner, który też 


jak chcą niektórzy. To sprawiło, że muzyka niejwrotu i mimo wrogiego usposobienia krytyki | filozofował. 


jest dla wszystkich. A nie jest dla wszystkich w | niemieckiej, 


nie braknie im i w Niemczech. 


każdym razie — dramat muzyczny niemiecki, z | Młodsza generacya także przysporzyła (zwłaszcza 


małymi naturalnie wyjątkami. Inaczej rzecz się| Włochom) niemałego powodzenia. 


Bo prawdę 


ma z Operą włoską lub wczorajszym dramatem | powiedziawszy Wagner, Mascagni ı Leoncavallo 


muzycznym francuskim — dzisiejszy bowiem jest 
również bardzo ekskluzywny (np. Debussy, Du- 
kas). I to stało się powodem, że w ostatnich 
czasach dramat muzyczny niemiecki zaczyna nie- 
co spuszczać z parnasowego tonu. 


Ponieważ nie jest naszym zamiarem zbyt 


szeroko rozwodzić się nad moim tematem, gdyż 


musiałbym me słowa  illustrować przykładami cie. Niemcy, którzy od r. 


a także Humperdinck są jedynymi twórcami, 
których dramaty i opery cieszą się stałem powo- 
dzeniem. W Niemczech zaczynał się dopiero 
ferment, Wagner był jeszcze za mało znany, aby 
miał stworzyć szkołę tuż po swej 
Leoncavallo odnosili od r. 


czasem Mascagni i 


1890 wzgl. 1892 trwałe tryumfy na całym świe- 


1888 


cyi ów kompozytor, 
dobieństwem do analogicznej sceny w innym dra- spadkobierców: mistraa z Bayreuth. Mowa tu (1890) cieszyła się krótkiem powodzeniem, wkrótce 


śmierci. Tym- 


nie wydali ani 


(C. d. n.) 


69 
JERZY OMPTEDA. 


Marya 0a Caza. 


Romans. 


(Ciąg dalszy.) 
XXI. 

Obie młode kobiety nie pojechały prosto 
do Berchtesgaden. Hrabina Selbotten obawiała 
się. że w górach będzie jeszcze za zimno dla 
dziecka i za poradą męża postanowiła zatrzymać 
się kilka dni w Monachium. 

Myślała przytem i o Maryi, wyobrażając 
sobie, że odwiedzanie teatrów, galeryj obrazów, 
ożywiony ruch miasta rozerwą ją i odwrócą jej 
smutne myśli, podczas gdy samotność i cisza 
w pustem jeszcze o tej porze Berchtesgaden 
mogłyby ujemnie oddziaływać na jej chorą 
duszę 


Marya da Caza była teraz bardzo cicha | 


i zamknięta w sobie. Wiedziała już, że Stassingk 
nie kocha jej tak silnie, jak ona jego, że nawet 
tak kochać nie potrafi. Ciągły ból napełniał jej 
serce. 

Gdy była z przyjaciółką na wystawie Se- 
cesyi, przypomniała sobie, jak to raz Stassingk 
objaśniał jej obraz -Piotra Stóckła .Znużenie* 
i patrząc tu na nowy obraz tego malarza, przed- 
stawiający fragment lasu, miała wrażenie, że po 


za nią stoi jej ukochany i szepce jej swoim| 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 11 Stycznia 1906 Nr. 7. 


pochlebiającym się głosem treść tych nierucbo- 
mych drzew. 

| Mała hrabina poszukała w katalogu tytułu 
| obrazu: 
— „Po burzy* Piotra Stóckla. 

Obie przypatrzyły się teraz obrazowi do- 
| kładniej. Marya spostrzegła pojedyncze, połamane 
i zmięte gałęzie, leniwo wiszące, drzewa zaś sta- 
ły jakby bez ruchu. 

Teraz dopiero zrozumiała treść obrazu. Zro- 
zumiała cierpienie lasu, zrozumiała jego skostnie- 
nie w cierpieniu. Rzekła do przyjaciółki: 

— Czyż nie tak samo stało się ze mną ? 

— Nie, Maryo, nie! — odpowiedziała hra- 
bina Selbotten, która nie chciała przyznać się 
przed Maryą, iż widzi ogromną zmianę, jaka 
w niej zaszła. 

Piękną była wprawdzie jak dawniej, ale 
| straciła swoją królewskość. Nie nosiła już głowy 
tak dumnie do góry wzniesionej. Patrzyła w zie- 
mię i ustawicznie była pogrążoną w własnych 
myślach. 

— Ależ Maryo, jak możesz coś podobnego 
powiedzieć! Rozumiemy się tak dobrze | 

Gdy powróciły do zajmowanego w pensio- 
|nie przy ulicy Briennera mieszkania, mała bra- 
| bina śmiała się i żartowała i opowiadała wesołe 
historye, aby przyjaciółkę swoją rozerwać. Skoro 
jednak wyszła do drugiego pokoju, aby popa- 
trzeć do dziecka, Marya popadła zaraz w swoje 
smulne rozmyślania. 

Myślała o tem, że gdyby była matką, mia- 


JROBNF OGŁOSZENIA 


m pi gd ayes, 


 Hrerbatui 


chidsko-rosy; pi pe ór majowy. faict 
Scuehong I. ar. M. złr. 3:—. Akro 
shy nujłapsze stad ER Okruehy drobn 
sły. 1'30 z» funt. Dwór Łapszyr Brzeżany 


łat 23, z 
ganie: 


go pisma 


Masto 


- amaliowane, prz 

Na czynia bory kicholne 
poleca Fr. Chladek, magazyn wyrobów 
ielagnych, metalowych, Lwów, Rynek 46. 
72 


Dzierżawy 


100—4C0 morgów szukam, warunki : blisko 

kolei, dobre budynki z domem. G>tówkt 

mam 60.000, Rolnik, biuro Plohna, Lwów. 
85 


. Majątek 
3400 morg %, laso szpilkowego, 2) staro“ 
drzewu rębnego. Gorzelnia 10 wagonów. 
Dwór, park, ' rdynki dobre, kolej gsściń- 
cem 8 kim. 27%, kor. dają za morg drase- 
wiany, ko;uystnie sprzedam bez pośrednic- 
twa. Peraj, biuro a Lwów. 84 


Akademicka 3 
lan Schumann, ? Nejnowsze i wy- 
próbowana przybory i naczynia kuchenne, 
maszyny parowe do prania bielizny, magle 
pokojowe, łyżwy w wada wyborze, 

22 


Masło deserowe ! 


najlepsze, rozsyła codziennie świe- 
łe, w paczkach 5-kilowych (netto 
9 funtów) za zł. 5—, franko za 
zaliczką, z gwarancyą najlepszej 
usługi. Marya laubowa w Brzesku. 


MLE |. 


7 P 
Pisarz roiniczy, 
akedemią 
praktyk, poszuknja posady zaraz. 
całkowite utrzymanie i 30 kor. mie 
sięcznie. Poleca go: Redakeya czeskie- 
rolniczego 
nice (Machr. Weiisskirchen) Morawia, 


codziennie świeże deserowe masło 
netto 9 funtów za 9 k. 80 h. wy 
syła franko za zaliczką. Za naj- 
lepszą obsługę ręczą Antoni Dro 
buer, Brzesko — aj * 


rolniczą, znakomity 


Wyma- 


Nas Venkor* Hra 
80 


i. deserowe Wasz 


Do Lwowa z 
(na dwerzee główny) 


rochty (od 1/7 do 30/9 wł. 
Zalesuczyk, Nowosielicy, 
i Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 

| Kako ta E 

Tagi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, 


Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 
Jekan, Czortkowa, Kałusza 


do 80/8 wł.), Serethu, Berthomethu, Czudina, 
Putny, Dorny Watry (od 1/7 do 81/8), Suczawy 
Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Żydaczowa 
Sambora, M. Laborcza, Sanoka. Chyrowa 
Jaworowa 


(ementowe 


Ickan, (Jasse, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaczowa, Wo- 
Delatyna (od 1/10 do 80/4 wł.), 
erhomethu, Czudina, Serethu, 


erlina, Wrocławise, Warszawy, Wiednia, Karlsba- 
N. Sącza, 
E Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- 
rów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, 


Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezb (od 1/5 
Brodiny, 


taby żyć dla kogo. Zaraz jednak przypomniała 
sobie, że zostawiłaby swemu dziecku ciężką spu- 
ściznę, ponieważ, aby uzyskać rozwód, musi ona 
wziąć całą winę na siebie i plama już na niej 
pozostanie. 

Pan da Caza po raz drugi do niej już nie 
pisał i w najbliśszych dniach miał jej adwokat 
Zenker poczynić pierwsze kroki u sądu. 

Dzisiaj spodziewała się listu od Stassingka. 
Winę tego, że nie przyszedł on do niej wieczo 
rem w Berlinie, przypisywała po części hrabie- 
mu Selbottenowi, wmówiwszy w siebia, że musiał 
się nietaktownie w ubec Stassingka znaleźć. Jej 
ukochany musi do niej powrócić. Gdyby nawet 
sto razy zajęła go jakaś ładna twarz, sto razy 
do niej powróci. 

Jak to wszystko zniesie, nie wiedziała. 
Miała przed sobą długą drogę cierpień, długą, 
może bez końca walkę o swoją miłość. Będzie 
musiała ciągle oczy przymykać, aby nie widzieć, 
jak on innym tajemnicze słowa szepce. Będzie 
musiała ciągle trworzyć się, czy już nie nadeszła 
chwila, w której inna kobieta weźmie go w 
moc swoją. Długo w tej mocy innej on nie po- 
zostanie, była tego pewną. Lecz każdym razem 
serce jej krwawić się będzie, każdym razem 
otrzyma w serce świeżą ranę, zanim jeszcze 
poprzednie rany się zagoją. O tem wszystkiem 
wiedziała. 

A jednak kochała go i mówiła sobie, te te 
chwile, te godziny, te dnie, w których on do niej 
należeć będzie, wynagrodzą jej wszystkie cierpie 


w. 


Ruch pociągów kolejowych 


Obowiązujący z dniem 1-go października 1905 roku. 
(Czas środkow o - europejski). 
m I) 


do 80|9 wL), Kałusza, 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 


Chyrowa, Posztu, Sanoka, 
Iwonicza, Chabówki, 


530] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 
siatyna, Czortkowa 
Jaworowa 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 


1519 wł.) 


dachówki, 
cegły i płyty! 
szyny pierwszorzędny h firm do ich wyrobu 


Przemysł cementowy, 
Lwów, ul. fHiareła Ludwika 6. I. p. 


Ze Lwowa do 


(a dworca głównego) 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Bozwadowa, Dyńowa. 
Chabówki, Zakopanego, Orłows, N. Sącza (p. Tsraów) 
| Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 
Serethu, 
Nowesielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 


Zakopanego (p. Rzeszów „, Mielca 
(p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima 


Ickan, (Jass, Bnkaresztu, Botuszan), Żydaczowa, P> utor, Kö- 


rösmezö, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 117 do B118), Suczawy 


Ławocznego, (Peazta), Kałusza, Drohobycza, Borys nwia 


Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzozi: , Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 2516 do 


nia. Skoro tylko poprosi ją o przebaczenie, | 
wszystko znowu będzie dobrze. 

Wtem usłyszała dzwonek w przedpokoju i 
potem rozeznała głos listonosza. Wyszła : 

— Dla mnie? Nieprawdaż ? 

Listonosz przyniósł hrabinie Selbotten lis 
od jej męża. Hrabina rozdarłszy kopertę, zna- 
lazła w niej drugi list, na którym napisane było 
dużemi literami: „Dla Maryi- — i niczego nie 
przeczuwając oddała go Maryi da Caza, która 
natychmiast odeszła z nim do swego pokoju. 
Gdy jednak Selbottenowa przeczytała pierwsze 
zdanie w liście swego męża, zrozumiała całe 
nieszczęście i pobiegła za Maryą. Lecz drzwi jej 
została zamknięte. Pukała ; Marya nie odpowiała 
Błagała : 

— Maryol Maryo! Mam do powiedzenia 
coś bardzo ważnego. Otwórz! 

Nie otrzymała żadnej odpowiedzi. 

Przyszła wreszcie do przekonania, że naj- 
lepiej będzie, jeżeli w tej pierwszej chwil: pozo- 
stawi samą swoją przyjaciółkę. 

Marşa usiadła w krześle i z sercem, pełnem 
radości, otwierała list Stassingka. (to on znowu 
do niej powraca. I poczęła czytać : 

„Moja ukochana Maryo ! 

„Być może, że jest to ostatni list, jaki 
odemnie otrzymujesz, być może, że gdy go czy- 
tać będziesz, ręka moja bęnzie juś skostnisła i 
piórem nigdy już kierować nie będzie. Lecz chcę 
mówić wyraźnie. Ten wstęp służył tylko dv tego, 
aby cię przygotować. Jest to howiem PA W 004: — 4 kB pyekj 


pisze : 


Są to 


LR 


Warszawy, Pragi, 
Jasła, 


Kórósmesii (0d 1/5 
jerhometu, Czudina, 


Karisbadu), 
R vm «nowa, 


Berlina, Pragi, 
Mexzó Laborcza, 


Brodów, Kopyoc2; niee, Hu- 


„odbędzie si 
tw biurze 


Berlina. Pragi, ICarlsbadu), 


znakomite 
napudrowaną, oblicze otrzymuje ten interesujący wygląd, który cały świat 
podziwia. — Wszędzie do nabycia, ale tylko w zamkniętych puszkach. Proszę 


5 koron i więcej dziennego zarobku. 


— | a= man o Ml e_me m 


wiście ostatni list, ery Ja ciebie napisać 
mogłem. Pan da Caza wyzwał mnie na pojedy- 


nek. Jeżeli pozostanę przy życiu, to list ten 
zniszczę, jeżeli zaś przytrafi mi się nieszczęście, 
list ten mój kochany przyjaciel Selbotten odeszle 
Tobie. 

„Jeżeli go więc będziesz czytać, będzie on 
ostatniema pożegnaniem zmarłego." 

Gdy Marya przeczytała te słowa, zadrżała, 
krew uderzyła jej do głowy, przed oczyma mi- 
gotać jej zaczęły jakieś światła i list opuściła. 
Zebrała jednak wszysikie swoje siły i wszystką 
odwagę i zaczęła czytać dalej: 

„Przed śmiercią o jedno Cię proszę, abyś 
mi Ci to wszystko złe, które Ci wyrzą- 
dziłem. Wiem, że nie kochałem Ciebie tak, jak 
na ło zasługujesz, Ty, najpiękniejsza, jaką w ży- 
ciu widziałem, Ty, najlepsza, najukochańsza, naj- 
szlachetniejsza, jaką w Życiu spotkałem. W obec 
Ciebie nikną wszystkie inns kobiety, w obec 
Ciebie wszystkie inaus są niczem. Ty zaciemniasz 
je, Ty przewyższasz je wszystkie. I tylko Ciebie 
jedną kocham. 

„Tak, kocham Ciebie, chociaż być może 
Ty nie wierzysz już mnie, mnie niegodnemu 
Ciebie, bom zawsze na lewo i na prawo rzucał 
spojrzenia. 

(Dok. nsst ) 


Ko = S M». Sarah Bernhardt, Paris MENN 


Panie Leichner! Jestem uradowaną, że mogę Panu podziękować 
za jego cudowne fabrykaty (admirables produits). 

Nie będę już migdy więcej w innych teatralnych perfumerysch 
zakupywać, tylko z Paryża zamawiać u Pana] 


Rarah Bernhardt, 


To nadzwyczajne uznanie jest wielką zdobyczą dla et pudrów 
1 szminek — ŚSzczególniej polecam: 


Leichnera tlusty 


Leichnera gronostajowy puder, Leichnera puder Aspasia. 


puder 


pudry na twarz — Nie poznać nawet, źe się jest 


Żądać zawsze: LEICHNERA. 


ESRO |= L. LEIGHNET, arsi- tenera Berlin. Schützenstrasse 31. MMEM 


Kawiarnia Amerykańska 


przy ul. Trzeciego Maja I. 11, we Lwowie. 
| Codziennie koncert muzyki wojskowej. 


Początek o godz, q wieczór 


Towarzystwo pończoszkowych maszyn dia 
zajęcia domewege poszukuje pań i panów do poń- 
csos kowej roboty na swojej maszynie. Pojedyncza i szybka 
robota — przez cały rok sajęcie w domu. dna umiejęt- 
ność nie jest potrzebna do tego. Oddalenie nie przeszka- 
dza, można łatwo sprzedać tę pracę. 
„Hansarbelter - Striekmaschinen - Gesellschaft" 
Thos. H. Whittick & c Prag, 


Petersplatz 7. I. — 712 


Walne Zgromadzenie: 


członków 
Towarzystwa Zaliczkowego w Zakopanem 


dnia 22 stycznia 1906, o godz. 10 przed południem 
owarzystwa, 
w myśl §. 57 statutu najuprzejmiej zapraszamy. 


na które Szanownych PT. Członków 


PORZĄDEK DZIENNY: 


f 
Í 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu — Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karłsbadu), Sanoka 
a = A. Oświęcima, Zakopanego ać Kraków, Wieliczki, AA an Iwonicza (A Przemyśl), Be a S Tern> M 1) Odozytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
©6664. BELI | W Orłowa (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) i Chyrowa brzegu, N. Sącza, Orłowa, Wieliocki, Oświęcima, Zako- j 2) Sprawozdanie Dyrekoyi z ozynności i rachunków za r. 1900. 
T a (p. Przemyśl) panege (p. Kraków) (od 2516 do 1519 wł.! |3) Sprawozdanie komisy rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie 
Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórozmezó — 900] Sambora, Strzyłek-Topoluicy, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, D k bsolutoryum w myśl §. 49 statutu. 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa Iwonieza, Jasła, Nowego Sącza, Orłowa j yre oyi absolu’ y y 
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny Ickan, Worochty (od 117 do 5019 wł. w niedziel; i święta) Ka- ,4) Rozdział zyska za rok 1905 na podstawie wniosku Rady nad- 


zorczej w myśl $. 33 statutu. 
16) Zatwierdzenie wyboru Dyrvkcyi na dalsze trzechlecie w myśl 


Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Bech ometu 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Czudina, Radowiec, Suczawy 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 


łusza, 


i t 
Co jes N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Boln Potutur, Grzy m ałowa | 4 i 49 statnt 
lwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl Bełzca, Sokala, Lnbaczowa |. 5,4 i 49 statntn. 
Ickau, Czortkowa, Kałnsza, Zaleszczyk, A Kocmania, Potfecieczęśki NER Odessy), Brolów, Kopyszynie., Czort- i 6) Wybór czterech członków Rady nadzorczej na dalsze trgech- 
ala on ? Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berho- kowa, Zaleszozyk, Husiatyna, Skały, [wania pustego, ł lecie w myśl 8. 25 statutu. 
| metu (w poniedziałek), Śnezawy Grzymałowa |7) Wybór trzech ozionków komisyi rewizyjnej na rok 1906 w 
| Sambora, ge RR Da Sagas, gs a: LG. Iwonicza, Ry- Ickan, a c Jass, Bukaresztu), Potutor, Kalatia, NEA i myśl 8. 49 statutu. 
manowa, Sanoka yrowa, Strzyłe kowa, l Wyż Korósmezó, Kormania, Dor- 
AES eh AW wę owa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korósmeró, 8) Wnioski, które wpłynęły na trzy dni przed Walnem  Zgroma- 


ny Watry, Buczawy, Nowosielicy dzeniem do rąk Dyrekoyi. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Zakopanem 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniezoną poręką. 
Sekretarz Jan Walezak. Prezes W. Clechomski, 


Tuchli (od 15I6 da 3019), 
cza, Borysławia 

Jaworowa 

Bełzua, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, KE pnadu: Pragi), § 
Oświęącima, Suchy, Kocmyrzowa, Wielieu<i, Orłowa (p. 
Tarnow), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- 


J 

Skolego (od 115 do 8019), Drohoby- Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka1 lsbadn), | 

r Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego - 

(p. Rzeszów), Wieliczki, N- Sącza, Dworów 

wał Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny (od | 
1I5 du 80I9 co niedzieli i święta) | 

Rzeszowa, Lubączowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

Sambora, Chyrowa, Sanoka 

Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 115 do 9019 wł.) 

Jaworowa 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), aa 
. Laborcz, (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. . Sącza, 
Orłowa, Oświęcima 
Rewy ruskiej, Sokala 
wi ŻE) Kijowa, Odessy), Brodów 
|| Przemyśla (od T do 8019 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 


Słabość męską 


skutki ssczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadnżyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usn- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr, 


Dra Retau'a 


|chrona własna 


Cena wydania polskiego 1 zł, 


Śl 
NIŻ (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, $ 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa 
Ickan, £ydaczowa, Kałusza, Nowósiolicy, Seretha, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny 


Ostatnie nowości 


LUDWIKA STASIAKA 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karłabadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (P. Kraków) (od 2516 do 1519 
wł.), Orłowa (od 117 do 15/9 wł), N. Sącza (p. Tarnów), 


4 
z 


RA, rę” | » boże i Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- Iwonicza, Jasła 
cierpień, a za użyciem kuracyi w Ady ic j cza, Chyrowa G: Przemyśl) 1 | Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyns, Wyżnicy, Nowesie- Obrona aztandaru, miesz- 
tej zaleconej, zapełną swą siłę EAR Ickan, (Bukaresztu), ydaczowa, Potutor, Czortkowa, Körös- licy, Beruomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, czańska powieść historyczna. 


, Dorny Watry, Suczawy 
JY Senboni Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Sącza, Orłowa, Zakopanego 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 


mezö, Nowosielicy, Dorny Watry, 'Suczawy 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 
| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karisbadu), Oświęcima, Wieliczki, "Tarnobrzegu, Dyno- 


Za nadesłaniem franco należytości, otrzy- 
ak się książkę w kopercie przez Magaa 

wydawnictwa R. F. Bierey w 
Lipsku (Verlags-Magazin Lcipzig, Neu- 


Gładzima, powieść pruska. 
Pieniądz, powieść. 
Trzecie HMumoreski. 


Iwoniocza, Jasła N. 


996 


markt SWPYPNIECZE, rj wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, | (od 1]5 do 2416 i od 169 do B0j4) , l A 
Chyrowa (p. Przemyśl) Podwołuczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, lwania pustego, ye wszystkich księgarniach 
63 i Po roari (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, /alesz- Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 


Szkoła 
gospodarstwa domowego 
wydaje obiady 


, czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny 


domowej, zdrowej i na Żądanie 
wykwintnej kuchni. 
Także przyjronje zamówienia 
wszelkiej dyety dla chorych. 
Bliższa wiadomość w biurze 
towarzystwa Chorążczyzva 6. 


Płótna 


szytony, nakry- 


Wiktor Sedlaczek, 
we Lwosie, Piae Kapitulny £. 


Na dworzee „Podzamocae* 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 


leszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, 


Grzymałowa 


Wycawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyne, Czortkowa, Potutor 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zs- 
Brodów, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwanie pustego, Skały, Husiatyna 


6:43] Podwołoczyk, (Kijowa, 
siatyna, Czortkowa 


wa, Czortkowa 


Z dworea „Podsameze“ 
Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 4a- 
leszcsyk, dusiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało- 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwsuia pustego, Potutor, 
Hnaiatvna Żaleszczyk, Grzymałowa 


Hu - 


Golosseum 


«© Pasażu 
Hermanów 


Od 1 do 15 stycznia. 


Spiewaczka światowej sławy, 


ps stołowe, UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkuluL — Üzas ŚToakowu- €urvpejski jest późniejszy O $6 mınut o Jednoaktówka, tresura psow l kotów, 
ręczniki, chustki do nosa, ozasu lwowskiego. — Zwykie bilety do jazdy 1 wszelkie gu LLILEgO codaaju DiiGLY illustrowane prze- . s 
ścierki wodniki, rozkłady jazdy 1tp. nabywać można przez valy dzień w biurze miejsziem ©. k. kolei oraz inne nadzwyczajne pr odukcye, 
wszystko doborowe, polecą z i” państwowych. pasaż Hausmana 1. 9. p 
mana firma ai a : bam W niodzielę i święta 2 przedstawienia. 


|= ZE OA o S _- _ _ LON ooo A. ©. oouwiNw: 


Z urukarm i ltografii Pillera : 


Spoti 


